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w Wilnie we Środę dnia 11 Maja V. s. 1 8 2 j  Roku;

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W iadom ości D w oru, dnia i  m aja.
(Journal de St. Petersbonrg.)

Dziś zrana, Jenerał de Scholer> poseł nad- 
zwyczayny i pełnomocny Minister Króla Jmci 
P ru sk ieg o  , oddalając się na czas niejaki z miey- 
sea svVojego pobytu, miał audyencye pożegnania 
ti N a  y  j a ś n i  e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i N a y j a -  
s n i e y s z y c h *  C e s a r z o w / c h  P . JJr a s te r  de St. Simon, 
sekretarz poselstwa pruskiego, także otrzymał po­
zwolenie złożenia pożegnania I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i ,  

P. de K u i te r , który teraz powrócił do P e­
tersburga , i zastępuje Jenerała de Scholer, jako 
sprawujący interessa, miał honor bydź przedsta­
wionym J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i  N  a y j a ś n i e y s z i m  
C e s a R z o w y m .

St. P etersbu rg  dnia 2' maja.
(z le y ie  g a z e ty .)

Na zaświadczenie) które N a y j a ś m e y s z a  C e s a ­
r z o w a  A l e x a n d r a  raczyła dać o gorliwości Rad­
cy taynego N. N. Demidowa, w chęci stania się uży­
tecznym dla zakładów' dobroczynnych, pod jego za­
wiadywaniem zostających, I N a y j a ś n t e y s z y  C e s a r z  
J e g o m o ś ć  raczył go mianować kawalerem w ielk ie­
go krzyża sgiey kiassy, orderu s'. W ło d z im ie r za , i 
przesłać mu znaki, przy reskrypcie pochlebnym  
z dnia 25 kwietnia.

— Radca kollegialny Gessler, mianowany jene- 
ralnym konsulem rossyyskiai w Hiszpanii, został 
podniesiony do rangi radcy stanu.

— W  piątek zeszły d. 29 kwietnia, odbył się 
examen publiczny uczniów instytutu dróg kom- 
niunikacyi. Świetne a liczne zgromadzenie było 
temu przytomne. J. K. W . Xiąże VY’irtembergski 
zadawał sam wielet pytań; wiele osób przytomnych, 
a między innerni, dwa,y znakomici członkowie aka­
demii nauk, w  tym celu zaproszeni, zapytywali 
takoż uczniów. Różne przedmioty, których treść 
składa prograrnma, z kolei były rozbierane. Cho­
rążowie i oficerowie, zadosyć czynili wszystkie­
mu o co ich  zapytywano; a dokładnością i  ła­
twością odpowiedzi dowiedli) £e gruntownie po­
siadają nauki których słuchali.

Examen zawieszony został na chwile mową, 
którą miał J W . Jenerał major R azaihe, dyrektor 
instytutu, o celu, początku i wzroście szkoły, któ­
ra już tyle znakomitych wydała oficerów.

Po ukończeniu posiedzenia, J. K. W .  opro­
wadzał gości po salach: fizyczney, modelów, mi- 
neralogiczney, po bibliotece, warsztatach; słowem  
po wszystkich mieyscach nauki , należących do 
obszerney budowy, w którey światła jego troskli­
wość zgromadziła to wszystko, cokolwiek może się 
przyczynić do oświecenia i dobra młodzieży, dla 
którey ciągle i tak znakomicie się poświęca.

R esk ryp t A7. K ró la  Jm ci P ruskiego  do P. Griin- 
w a ld t , pólkow nika w regim encie g w a rd y i  
konney J e g o  C e s a r s k i e y  Mości.

Mości Panie Półkow niku , na okazanie Mojey 
szczególney uprzeymości ku W P a n u ,  oficerom ,  
podoficerom i żołnierzom oddziału pod W Pana  
wiedzą zostającego, który w  miesiącu styczniu roku 
bieżącego przyprowadził do Berlina od N a y j a -

ś n j e y s z e g o  C e s a r z a  Rossyyskiego , remontę koni, 
przeznaczoną dla 6go regimentu kiryssyerów pru­
skich, noszącego imie J e g o  C e s a r s k i e y  Mości) mia­
łem ukontentow anie oświadczenia W Panu, równie  
jak trzem oficerom i trzydziestu siedmiu podofi­
cerom i żołnierzom, wymienionym w przyłączo- 
ney tu liście, wyrazów mojego zadowolenia z w y -  
Lorney postawy, ćwiczenia, karności i chwale­
bnego postępowania, które zalecały oddział woy-  
ska , w czasie jego pobytu w  Mojćm Kródestwie, 
jako tez z dobrego stanu w którym się znaydo- 
wnły konie przez niego sprowadzone, pomimo od­
ległość drogi z Moskwy do Berlina, oraz niepo- 
godney pory roku.

Im więcey miałem zręczności, w  ciągu lat 
na zawsze pamiętnych, 1813, 1814 i i8 i5 ,  po­
znania świetnych zalet woyska" rossyyskiego,  
tym przyjemniey mi było widzieć w tym oddzia­
le tenże sam duch karności , wyćwiczenia i po­
rządku, który zawsze był cechą odznaczającą w o y -  
sko C e s a r s k i e .  Pragnę, ażeby każdy z oddziału. 
W Pana) odebrał kopiją autentyczną ninieyszego, 
wespół z wiernóm tłumaczeniem rossyyskiem; po­
nawiając WPanu, jako też oficerom pod jego w ie ­
dz: ? tającym, Moje podziękowanie za staranność, 
któregoście dokładali w  dopełnieniu zlecenia J e ­
g o  C e s a r s k i e y  Mbści. Jestem, ze szczególnym sza­
cunkiem ku W Panu przychylny.

(podpisano:)' F r y d e r y k .  W i l h e l m .
Berlin, d . 2 4  kwie- * 
tm a  1837 r. (n .  j . )

—Dnia 16 teraźnieyszego kwietnia) mieszkają­
cy w  Moskwie Mahometanie (po większey części 
Tatarowie), obchodzili Bayram. Zrana o godzinie 
8, 'zgromadzili się na ulicy tatarskiey (zą rzeką 
Moskwą), na dziedziniec Meczetowy, gdzie odpra­
wili nabożeństw^), podług obrzędów swojey reli-
gh- (P- P-)   1

K j r ó l e w s t w o  P o l s k i b .
W a rsza w a  d. 16 m aja.

(1 Gazety  W a rsz a w sk ie j) .
W y p is  z P ro toku lu  S ek re ta rya tu  S tan il K r ó - 

lew stw a Polskiego. 
z B o ż e y  Ł a s k i ,

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i .

i t. d. i t. d. i  t. d.
Gdy duch niespokoyności i nieporządku, któ­

ry  niedawno szkodliwy w p ływ  swóy rozciągnął 
do niektórych części Cesarstwa i zasłużoną na 
winnych ściągnął karę, dał się podobnie postrzeda 
w Królestwie Naszem Polskiem; gdy badanie A d-  
niinistracyyne w  temże Królestwie dopełnione 
w yświeciło  istnienie towarzystw laynych, zamiar 
polityczny mających; pragnąc sposobami prawem  
dozwolonemi zupełnego w tey mierze nabyć prze­
konania , a to w  zamiarze, iżby obłąkanie kilku  
osób nie naruszyło spokoynego używania p r a w , 
jakie poddanym Naszym Polskim zaręczyliśmy, po­
stanowiliśmy i stanowiemy, co następuje:

.Artykuł I. Na mocy Artykułu ] 5a Ustawy  
Konstytuoyyney i stosownie do urządzenia Sądu 
Seymowego pod dniem 6 (18) bieżącego miesiąca 
wydanego , zwołujemy Sąd Seymowy.



Art. 2. Rada Nasza Adm lnistracyyna, tu- 
dziel Prezes Senatu, stosować się mają do prze­
pisów A rtykułu  5o Statutu Organicznego o Se­
nacie, jakotez i do wyżey wzmiankowanego urzą­
dzenia. . .

Art. 3. Ninieysze postanowienie względem 
zwołania Sądu Seymowego umieszczone bydź ma 
w  Dzienniku Praw-

Dan w P etersburgu  dnia 7 ( 1 9 ) kwietnia ro­
ku P a ń s k i e g o  1827, a Panowania Naszego drugiego.

(Podpisano:) N i s o ł a t , 
przez Cesarza i Króla W  zastąp. Ministra 

Sprawiedl. Radca Stanu:
(podpisano) 31. TVoinicki.

Minister Sekretarz Stanu: Stefan H r. Grabowski. 
Zgodno z O ryginałem :

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu: 
(podpisano) Stefan H r. Grabowski.

Z a  Zgodność:
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi: 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z k p y  pisom: 

w  Zastęp. Ministra Spraw, Radca Stanu 
Al. PFoźnicki.

Za Sekr. Jener. Szef lłióra M łodzianowski.

Postanowienie N a y i ą Śn i e y s z e g o  P a n a , tyczą­
ce się urządzenia Sądu Seymowego.

(Ciąg dalszy.)
D ział IV . U In s tru k cy i sprawy przez D e­

legacy ą Sądu Seymowego uskutecznić się mianey.
A rtykuł 22- Utworzone Akta śledztwa Ad« 

ministracyynego, wraz z dowodami i Suinmaryu* 
szem, wręczone będą przez Prokuratora general­
nego Senatorom do Instrukcyi Delegowanym; Pro­
kurator wręczy im oraz listę osób przytrzyma- 
nych.

Art. 23. Delegacya, z przybraniem do trzy­
mania pióra Pisarza Sądu Seymowego, wysłucha 
obwinionych, uzupełni, gdy tego uzna potrzebę, 
dawnieysze dowody, dawnieysze zeznania świadków 
i zbierze nowe dowody* oraz wysłucha nowych 
świadków. Wydawać będzie decyzye, z toku In- 
strnkcyi wypływające* i doprowadzić obowiązaną 
jfłst dzieło Instrukcyi do stopnia sądowey doyrza-
łości. _ T i .

Nim przedsięweźmie jaki A kt w Instrukcyi, 
lub czynność w postępie sprawy, zawiadomi wprzó­
dy o nich Prokuratora Jeneralnego, celem wysłu­
chania wniosków jego.

Art. 24. Prezydować będzie w  Delegacyi star­
szy podług zasiadania w Senacie Członek. Proto­
kóły, tudzież depyzye Delegacyi, podpisane będą 
przez wszystkich jey Członków i Pisarza. W  przy­
padku różności zdań, większość głosów stanowić 
będzie. Expedycye wychodzić będą z podpisem 
samego Prezydującego i Pisarza-

Art. 25. W. ciągu Instrukcyi sprawy, Proku­
ratora powinnością |est, wyszukiwać dalsze siady, 
mogące prowadzić do przekonania o rzeczywistości 
przestępstwa, o niewinności lub winie tych, którzy 
nrzez poszlaki wskazanemi zostali jako przestępcy.

Czuwać on będzie, aby takowe ślady pomi­
nięte n ie były  w Instrukcyi. Mole on względem 
uzupełnienia tego, co jeszcze dopełnionem nie zo­
stało, jako też w zględem  przedsięwzięcia nowych 
czynności, z toku indagacyi wypływających, czynie 
stosow ne wnioski# Prokurator może w każdym 
Stanie Instrukcyi przeyrzeć Akta, a wypisy z Akt 
przez niego żądane, udzielone mu bydź powinny.

Art. 26. Delegacya przedwszystkiem obowią­
zaną iest, kazać przed siebie przyprowadzić i wy­
słuchać osoby przytrzymane i wyrzec względem 
ich osadzenia w  domu badania, zachowując for­
malności artykułami 35. 34. 55 i 36 przepisane.

Art. 27. Delegacya każe przed siebie przy- 
pozwać osoby, któreby jey przez Prokuratora Je- 
neralnegoy. lub inuym sposobem wskazanemi by­
ły, jako°mające wiadomość o przestępstwie, o k tó ­
re jeszcze wysłuchanemi n i e  były, albo których 
powtórne słuchanie okazałoby się potrzebnein.

A lt. 28. Świadkowie słuchani będą oddzielę

nie, i nie w  przytomności obwinionego. Może bydź 
jednak obecnym przy słuchanin świadków, Proku­
rator Jeneralny i Obrońca oskarżonego, przez niego 
w ybrany  lub wyznaczony z Urzędu, stosownie 
do Art. 4 i . 42. i 43.

Art. 29. Jeżeli niemożność stawienia się „ 
świadka zaświadczeniem Lekarza udowodnioną 
będzie, Delegacya z grona swego wyznaczy jedne­
go Członka, k tóry  uda się z Pisarzem do miesz­
kania tegoż świadka, dla przyjęcia jego świadec­
twa; może bydź jednak świadek chorobą złożo­
ny, lub zbyt odlegle mieszkający, wysłuchanym 
przez Sędziego, którego do tey czynności Delega­
cya wezwie.

Art. 3o. Jeżeli o to zayd/.ie żądanie, a nawet 
z Urzędu, Delegacya mocną będzie delegować je­
dnego ze swych Członków, celem udania się na 
mieysce, i  zabrania tak przedmiotów, które słu­
żyły lub przeznaczone były do popełnienia prze­
stępstwa, jak tego wszystkiego, co będzie mogło 
bydź uwazanem, jako przez nie zrządzone; nako-. 
niec papierów i rzeczy, które mogą posłużyć do 
wykrycia prawdy, niewinności lub winy oskar­
żonego. Delegowanemu będą assystować Proku­
rator Jeneralny i Pisarz. Może Delegacya wyko­
nanie tych czynności polecić innemu Sędziemu w 
assystencyi Prokuratora i Pisarza raieyscowych.

Art. 5 i. Delegacya trudnić się będzie Instru- 
kcyą sprawy nietylko tych obwinionych, którzy 
objętemi zostali w  postanowieniu Naszetn w sku­
tku zwołania Sądu Seymowego wydanem, ale* na 
żądanie Prokuratora, i tych, klórzyby w ciągu 
Instrukcyi wykrytemi zostali, jako wpływający 
do poszukiwauey zbrodni Stanu w sposobie prze­
widzianym w Art. 21. 22. 24. 70. 71. 72. i 73. 
Kodexu Karnego Królestwa Polskiego, albo, jako 
popełniający przestępstwa będące w styczności z 
tąż zbrodnią Stanu, chociażby też przestępstwa sa­
me z siebie takowemi zbrodniami nie były. Dele­
gacya może kazać przed siebie przyprowadzić tych 
nowo odkrytych obwinionych, a nawet po ich 
przesłuchaniu i po uczynionych przez Prokurato­
ra wnioskach, wydać rozkaz osadzenia ich  w do­
mu badania.

Art. 32, Będzie przy Delegacyi Sądu Sey­
mowego jeden lub więcey domów badania dla u- 
mieszczenia w nich osób z rozkazu Delegacyi a- 
resztowanyeh.

Art. 53. Expedycya rozkazu przyprow a­
dzenia będzie podpisaną przez Prezydującego De­
legacyi i Pisarza, oraz opatrzona pieczęcią Sądu 
Seymowego.

Obwiniony ma bydź w rozkazie dokładnie 
opisany z imienia* nazwiska, s tanu , powołania, 
zamieszkania lub pobytu, tak, iżby względem je­
go osoby żadna nie mogłą zayść omyłka.

Art: 34. Osoba z rozkazu Delegacyi przy­
prowadzona, powinna bydź przez nią bez zwłoki
wysłuchaną. . .

Art: 35, Rozkaz osadzenia w domu badania 
będzie, prócz formalności Art: 53 przepisanych, 
zawierał w sobie nadto wymienienie czyuu, z po­
wodu którego wydanym został, i zacytowanie pra­
w a ,  które Sędziego uo wydania takiego rozkazu 
upoważnia.

Art. 56. Oryginalna expedycya rozkazu przy­
prowadzenia lub aresztowania, okazaną będzie o- 
skarżonemu i zostawioną mu jego kopia.

Przepis ten będzie dopełnionym, chociażby 
obwiniony już nawet był aresztowanym.

Art. 37. Jeżeli osoba przyprowadzona unie­
winnioną będzie przez pierwsze śledztwo, wróco­
ną jey zostanie natychmiast wolność* za decyzyą 
delegacyi i po wysłuchaniu avnioskow Prokura­
tora.

P rokurator może wstrzymać wykonanie tey 
decyzyi, jeżeli zapadła niezgodnie z jego wnioska­
mi, lecz w takim razie obowiązanym jest zanieść 
oppozycyą do Sądu Seymowego, w przeciągu 24 
godzin od daty odebrania wzmiankowaney decyzyi.

Art. 38. Skoro delegacya po wysłuchaniu 
osoby za jey rozkazem przyprowadzoney, uznała 
potrzebę jey aresztowania, 3ain tylko iśąd mocen

\



będzie wydać rozkaz wypuszczenia jey na wolność, 
stosownie do przepisów Art. 53.

Art. 5g. Delegacya uznawszy, iż instrukcya 
sprawy przez nią już jest dostatecznie wyczerpa­
ną, wyznaczy termin do jey zamknięcia, w którym, 
za przywołaniem oskarżonego, jego obrońcy i P ro­
kuratora Jeneralnego, uskutecznione bydź mają 
czynności procedurą karną przepisane.

Jeżeliby oskarżony lub jego obrońca albo 
Prokurator domagali się av jakim punKcie uzupeł­
nienia instrukcyi, a delegacya uznała bydź ten 
punkt ważnym , przychylić się powinna do tego 
żądania.

Summarynsz Akt przez Pisarza sporządzony 
podpisanym będzie przez wszystkich stawających, 
przez Delegacyą i Pisarza. /

Art. 4o. Jeżeliby obwiniony z rozkazu De­
legacy! w domu badania osadzony, w ciągu In ­
strukcyi nie okazał się bydź w innym , a spra­
wa jego mogła bydź rozpoznaną bez źwiązku ze 
s p r a w ą  i n n y c h  współobwinionych; Delegacya zam­
knąć może Instrukcyą tey szczególney sprawy, nie 
czekając zamknięcia Instrukcyi wszystkich spraw.

Art. 4 i .  Gdy w Instrukcyi zbliżać się bę­
dzie Akt, do którego podług Procedury potrzebnem 
jest przywołanie Obrońcy, Delegacya zapyta się o- 
skarżonego czy sobie Obrońcę wybrał? Jeżeli nie 
ma żadnego , przedstawi tę okoliczność Prezeso­
wi Sądu Seymowego, który dla oskarżonego na­
tychmiast Obrońcę wyznaczy.

Art. 42. Nie może bydź wybranym arti wy­
znaczonym na Obrońcę, jak t y l k o ' j e d e n  z Mecena­
sów przy Sądzie Naywyższym lub Adwokatów 
przy Sądzie Appellacyynym.

Art. 45 Jeden Obrońca może stawać w o- 
bronie kilku lub wszystkich oskarżonych. Jeżeli 
interes oskarżonych jest wT kollizyi, każdy będzie 
miał oddzielnego Obrońcę,

Art. 44: Oskarżony naradzać się będzies ze 
swoim Obrońcą w przytomności Pisarza Sądu, przy 
którey naradzie Prokurator obecnym bydź nie 
może.

Art. 45. Obrońcom dozwolono jest w  Kan- 
cellaryi Sądu pod okiem Pisarza przeyrzeć same 
Akta lub ich kopie, gdyby Delegacya dla obszer- 
ności sprawy lub dla mnogiey liczby oskarżonych, 
których interes jest w kollizyi takowe sporządzić 
zaleciła.

Art. 46. Pp odbytym terminie zamknięcia 
Instrukcyi, gdy już nic nie pozostanie do wyja­
śnienia, Delegacya ułoży rapport do Sądu Seymo­
wego o wykonaniu danego jey polecenia, w któ­
rym  mieścić nie będzie iadney opinii.

Akta kommnnikowane będą Prokuratorowi, 
celem przygotowania wniosków, jakie, podług wy­
krytego sianu sprawy i przepisów prawa, uczynić 
za potrzebne uzna.

D / ta ł  V .  O decyzyach Sądu Sejm owego p o ­
przedzających wprowadzenie spraw y na  

publiczną A udyencyą .
Art. 4 7 . Po przedstawieniu powyższego rap- 

portu Delegacyi, złożone będą Sądowi Akta in- 
strukcyyne wraz z dowodami i Summaryuszem.

Art. 48. Pisarz przeczyta w przytomności 
Delegacyi i Prokuratora Jeneralnego pisma, któ­
rych odczytanie dla objaśnienia Sądu okaże się 
bydź potrzebnem.

Art. 4 9 . Po czem Prokurator przedstawi swe 
wnioski, a względem tych obwinionych,których spra­
wa ma bydź w prow-adzoną na publiczną Audyencyą 
Sądu. przeczyta A kt oskarżenia, który w sobie za­
wierać ma:

1 . Rodzay przestępstwa stanowiący zasadę 0 - 
skarżenia.

‘2• Czyn i wszelkie okoliczności, mogące po­
większyć lub zmnieyszyć karę.

Oskarżony będzie w  nim jasno opisany z imie­
nia, nazwiska, stanu, powołania i zamieszkania^

Złożywszy Sądowi takowe wnioski i Akt 0 - 
skarżenia, Prokurator oddali się.

'  Art. 5o. Sąd rozstrząśnie sprawę wszystkich 
obwinionych, bez względu czyli ich przestępstwa 
już w śledztwie Admiaistracyynćm wykrylami zo­

stały, lub'w ciągu instrukcyi Sądowey się wykazały.
Art. 5i. Sąd będzie mógł, jeżeli potrzebę te­

go znaydzie, nakazać uzupełnienie Instrukcyi. W  
takim razie wskaże coma bydź jeszcze do w ykry­
cia czynu lub jego sprawdzenia, co do ustanowienia 
niewinności lub winy uzupełnionem, i uskutecznie­
nie tego wszystkiego poleci Delegacyi swey, któ­
ra  się trudniła Instrukcyą sprawy.

Art. 52. Jeżeli przez Instrukcyą wykazanem 
jest, iż czyn przez obwinionego popełniony nie na­
leży do przestępstw w Art. 3 1 wymienionych, lecą 
że jest przestępstwem innego rodzaju, nieulegającem 
rozpoznawaniu Sądu Seymowego, odeśle sprawę, 
na wniosek Prokuratora, do właściwey drogi.

Art. 53. Jeżeli Sąd nie spostrzeże śladu prze­
stępstwa lub nie znaydzie dostatecznych poślak wi« 
ny, wyda na wniosek Prokuratora, decyzyą, iż dalsze 
postępowanie ustaje i nakaże wypuścić obwinione­
go, jeżeli inna jaka przyczyna przytrzymania nie 
zachodzi.

Art. 54. Co się tycze osób, względem których 
Prokurator nie uczynił wniosków o ich uwolnie­
nie lub odesłanie sprawy do właściwey drogi, lecz 
podał Akt oskarżenia, Sąd, zaświadczając P ro k u ­
ratorowi złożenie tegoż aktu oskarżenia, wyzna­
czy dzień do wprowadzenia sprawy ich na publi­
czną audyencyią , oraz termina w których kom- 
munikacyie między Prokuratorem i Obr ońcą oskar­
żonego, przed tymże dniem odbydź się mają.

Mocen jest jednak Sąd nakazać sprawę przy 
zamkniętych drzwiach wprowadzić, gdyby sama 
sprawa lub jey szczegóły były gorszące i przystoy- 
pość obrażające.

Art. 55. Sąd, nie czekając ukończenia Instru ­
kcyi całey sprawy, powinien się zgromadzić i w y­
dać decyzyią.

a) W  przypadku zaniesioney przez Prokuratora 
od decyzyi Delegacyi Ins'rukcyyney oppozy- 
c y i , którey rozwiązania domaga się P roku­
rator przed ukończeniem Instrukcyi sprawy.

b) W  przypadku zamknięcia Instrukcyi poje- 
dyńczey spraw y, stosownie do przepisu w 
Art. 4o zawartego.
A rt. 56. W zględem kompletu Sądu , głoso­

wania, ilości głosów stanowiących decyzyą Sądu, 
względem utrzymywania Sentencyonarza , P roto­
kółów narady i posiedzeń , służyć będą Sądowi 
przepisy w Artykułach 7 8 , 7 9  , 8 o, 8 t , 8 2  , i 83 
zawarte.

Art. 5 7 . W yp is  decyzyi Sądu wydawanym 
będzie z wymienieniem Członków, którzy na nią 
głosowali, oraz uczynioną będzie wzmianka o wnio­
skach Prokuratora.

Art. 58. Decyzyią Sądu wyznaczająca dzień 
do wprowadzenia sprawy na publiczną Audyen­
cyią Sądu, oraz termina do załatwienia kommuni- 
kacyi, będzie wraz z Aktem oskarżenia i Summa­
ryuszem dowodów piśmiennych, których odczy­
tania na publiczney Audyencyi domagać się zamie­
rza Prokurator , wręczoną , na żądanie Prokura­
to ra , w terminie przez Sąd oznaczonym, oskarżo­
nemu i jego Obrońcy, i zostawioną im będzie ko- 
pija decyzyi Sądu, Aktu oskarżenia i Summaryu- 
szu. Nawzajem Obrońca obowiązanym j e s t , także 
w terminie przez Sąd oznaczonym, wręczyć Pro­
kuratorowi swóy Summaryusz dowodów piśmien­
nych i zostawić mu jego kopiją, jeżeliby prócz 
dowodów w Summaryuszu Prokuratora umiesz­
czonych znaydował potrzebę żądać , aby inne je­
szcze dowody w Aktach znaydujące się , na pu- 
blicznem posiedzeniu Sądu odczytanemi były.

Kopije obudwóch {Sumrnaryuszow złożone 
nadto będą w biórze Pisarza Sądu.

[Dokończenie nastąpi.)

F  R A N C Y A.
ParyS, dnia 3o kwietnia .

(Jou rna l Ae S t. Petersbourg).
M onitor  ogłosił rachunek kasąy umorzenia 

długów, do d. 5i marca zeszłego. Z niego się po­
kazuje, iż wykupiono, od 1 stycznia do 3i marca 
1 8 2 7  włącznie, ośmkroć sto pięćdziesiąt tysięcy tr z y ­
sta pięćdziesiąt jeden  fra n kó w  dochodu po 3 od 

)5(



sta k tó re  kosztowały dziew iętnaście milionów  strzelać- Rozchodzi się wieść, iż niedaleko Logro-
c z tć ry s ta  czterdzieści dwa tysiące sto ośm dzie- no zaszła b i twa między oddziałem woyska a ban-
sia t siedm f r a n k ó w , szesnaście cen tym ó w ;  u- dą powstańców.

'i t — D n ia  łg . —
Pali Cordava  , by ły  sekretarz poselstwa na­

szego w'P a r y ż u ,  przybywszy dnia i 5 b. m. do tu -  
teyszey stolicjy adał  się natychmiast  do Kró la  
Jmci .  Nazajutrz pr zyby ł  nadzwyczajny gonie? od 
Wielkor ządcy  Kata lonii  z wiadomością o zupełnem 

(z G a z s ty  W a r s z a w s k i e j .  p r ż y w  róceniu spokoyności w tey prowincyi .
W c z o r a ,  gdy K r ó l  J m ć  udał  się na pole Od d. 1.1 b. m. podwojono pat role w tutey-

TVTarsowe c e le m  o d p r a w ie n ia  popisu gwardyi  na- szey stolicy , a (jak słychać) przyczyną tey ostro- 
d o w e v ’ p a r y z k i e y ,  w sz y s tk ie  ulice, przez k t ó r e  żności mają bydź rozruchy w B arcetlon ic  i Arrago-  

M o n a r c h a  p r z e je ż d ż a ł  k o n n o  wraz z Xiążętąmi,  r.ii. P ierwszy Adjutant Gubernatora  T u lu zy , w y .  
b v ł v  n a p e łn io n e  t ł u m e m  lu d u ,  wydającego radosne słany gońcem,  przywiózł  d. i 4 b m. wiadomość, 
o k r z v k i - na samem p o lu  Marsowóm zebrało się blisko iz  podpułkownik L lo r e t , drugi  dowódca bunto 

j \  i • T> r r . l i .  na o**,!* nvoir.i ia- wn.ków.  został schwvtanv.  i natvrhmia

s tanawia to"'cenę powszechną sześćdziesiąt ośm  
fra n kó w  p ięćdziesią t dziewięć centym ów. Ogół 
dochodów 5 i 5 od sta już wykupionych,  czyni 
43,564,78i i r .  k tóre kosztowały 742,968,372 ł r .  
i 4  cent. _________

narodowey.     . » . .
i  następnie cała gwardya przed tum przeciągnęła.  
Przegląd t rwa ł  do godziny 4 tey. K r o i  Jinc dzię­
kował  DÓłkownikom za porządek i piękną posta­
wę z jaką gwardya ta wystąpiła.  Jeden tylko 
nieprzyjemny wypadek naruszył  uroczystosc dnia 
teo-o Dzienniki nie są zgodne w jego 'podaniu;  
zdaje się, iż * k i lku  legiy dały się słyszeć nie-

   , ....... ............ ..... .... ...... pefnem ro z p i_______
buntowników w g ó ra c h ,  i uwięzieniu hersztów.  
W y s z ed ł  ogólny rozkaz, aby każdego buntownika,  
schwytanego z bronią, rozstrzelano.

Wielkorządca  G renady  dornaga się upowa­
żnienia do utworzenia Komissyy wo jsko wych,  któ- 
reby  bez zwłoki  karały  Wszystkie polityczne wy­
stępki,  i we 24 godzinach skazywały  winnych na

wrzlzWoite odgłosy p r z e c i w  Minist rom,  tak na po- śmierć bez poprzedmezego doniesienia rządowi; o- 
l u  M a r s o w e m ^ j a k o  też w czasie powrotu  do mia- świadcza oraz, iż inaczey me może ręczyć za u t rzy­
ma i w skutku tego, po zwołaniu natychmiast  manie porządku w G renadzie.
Radv gabinetowey, wyda ł  Monarcha wiadome po- W ł a d z e  w  A rra ir„ n ii nro s i l
stanowienie względem rozpuszczenia gwardy i  ua-
rodowey Paryzkiey.  . „

Dziś zrana od wachy 1 straż w zamku l h u -  
illerips które gwardya narodowa zaymowała,  o- 
sadzone zostały g w a r d y ą  Królewską,  a odwach 
ratusza mieyskiego przez Królewską  zandarmeryą

  V i n n i o  T ł r u t m n  7 H P i f l i r n p l i  ? n n .

W ła d z e  w Arragoni i  pros iły o pozwolenie 11- 
zbrojenia dawnieyszych milicyy, u tworzonych za 
czasu byłych Stanów,  gdyż w obecnych okolicz­
nościach im tylko powierzyć można utrzymanie 
spokoyności.

Rząd pomnaża ciągle w o y s k o , chociaż wła ­
ściwie nie ma ż-dnych do woyny przygotowań.ratusza nueysKiego p i T l V,---------------------- , . i .  ■ ■ ć  0

Na war te  w pałacu Xięcia R eggio  zaciągnęli żan- Karność  w woysku Hiszpanskiem jest rozp.  zęzona;
darmowie  wyborowi.  . żołnierze źle żywieni  przykrzą  sobie 1 ucieka j*darmowie  wyborowi .  . . . . .

Lis ty  od granie Kata loni i  donoszą, iż wiele 
z pomiędzy osób, które widziano w zbuntowanych 
szeregach, schroniło się na ziemię ł rancuzką;  wła­
dze kazały je przyt rzymać w pew ny ch  miejscach,  
oczekując na rozporządzenie rządu w tey mierze.

M a d r y t d. kw ietnia.
( l o u rp a l  de  S t .  S^eteisbourg .)

Z okoliczności imienin Królowey Jeymości,  
rozdano milion iee lów wellonów (około 000,000 r.) 
na rozmaite zakłady dobroczynne,  zgromadzenia 

A  n o ł 1 a ; C duchowne i faiuilije podupadłe.  Rozdanie to od-
L o n d y n  dn ia  28 kw ietnia. było się przez jeneralnego kdmmissarza C ru za d y .

fjournal de St. P e te r s b u rg . )  .Z funduszów tego z a k ł a d u ,  którego kapi tał  składa
Otrzvmano z B o m b a y  wiadomość,  iż woy- się z sukcessyy arcybiskupich i biskupich (me li- 

bi irhneła pomiędzy Imaumem Maskatskim cząc w to ich dóbr iannl iynych),  sukcessyy, kló- 
n a ti J v i e m  Bushirskim.  Powiadają ,  że obecność re na mocy rozmaitych buli papiezkich,  powra- 
rezvdenta angielskiego w B u sh ire  jest jedyną przy- cają do skarbu,  i przeznaczone są na uczynkj  nu-
c z v n a  ,  k t ó r a  w s t r z y m y w a ł a  Intauma od uderze- łosierne.  -----------------------

wia na  to miasto; dowódzca ten oświadczył takożnia na to ; „ , _  t --- .,., 1 .. P o r t u g a l i a .

L izbona  dnia  11 ktiic tn ia .
( z  G a z e ty  W a r**a \ rsk iey .)

Kapi t an  p o r t u g a l s k i  Vasconcellos , pobiera-

m a  na iu . . *
zamiar wysiania fregaty_ 1 małego statku wojen- 
neao w  c e l u  blokowania uyscia Eufr a tu ,  poki- 
by  naczelnik B assorahu  nie ustąpił  mu jeziora
i  nip wypłacił  20,000 pias trow.  Wszakże,  okrę ty  —y u   r  -u . ' r  - - - - -
piirnnevskie spokoynieżeglują po zatoce perskiey.  jący połowę płacy,  wtargnął  d. j  b. m. z 200 gie 
europeysKie,  p y 5 ri l lasami Hiszpanskiemi  1 ki lku powstańcami  Por-

tugalskiemi do wsi pograniezney Gregorio  w p ro ­
wincyi  T ras-os-M ontes;  lecz wypędzony przez 
oddział woyska Margrabiego A n g e ja , porzuęił  
swoje tabory.  Zabrano wiele jeńców. W  półno-

A u s t r i a .

W ie d e ń  dnia  1 m aja.
(z G a s e ty  W a r s s a y ^ k ie y ) .

Dnia 18 z. m- po południu dało się uczuc w ------ , ----  , , .
T rveśc ie  dwukro tn ie  trzęsienie z iemi ,  i t rwa ło  cney Por tugalu  są jeszcze dwa znaczne oddziały 
j r y e s c ie  uw ? gienl lasow,  k toremi  dowodzą oficerowie powstań-
k i lk 3 Ża naywyższćm dozwoleniem, w  tuteyszey ców R odriguez i  P in to  Bari-os 
- r  także zbierana składka na wspar -  Jenerał  Stubbs ogłosił d. 6 b. m. w O porto ,

c i e  u b o g i c h  i n i e s z c z ę ś l i w y c h  Greków.  P rzyym u-  i ż  nazajutrz rozpuści mil.cyą prowinoyonalną , 
cie unogicu ^  ̂ , „ 1  1.,^.; ntirńr-.nna ledv- gdyż powstańcy zupełnie ustąpili  z kraju Por tugal ­

skiego. W ład z e  Hiszpańskie przes łały dowódcy 
w  Tras-os-M on tes  56o koni, które powstańcom 

H i s z p a n i i  A.  Portugalskim odebrano.
M a d r y t  dn ia  16 kw ietnia. Słychać,  iż Cesarz D on F ed ro  w liście do

U G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) .  s«’ojey matki,  Krolowey  wdowy,  prosił  j ą ,  aby
Margrabia  C am po-Sagrado, Wielkorządca  przybyła  do Rio-Janesro , dla kierowania wycho-  

xr * 1* •• „nrwtał sie rządu, jak ma sobie poślą- waniem dzieci jego,  klore przez zawczesną 
S ć  z Ł d c a m i  band r e w o lu cy jn y ch  w j e ^ p r o -  śmierć Cesarzowey D onna M a r y iL e o p o ld y n y  osie- 
w in cy i; odpowiedziano m u ,  aby ich  drazał roz- rocone zostałj .__________^ _____________________

P w w o I o n T l l r u k o w a ć .  Z  polecenia JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora
A ndrzey Blicharski Rzeczyw isty Radcci Stanu 1 Kawaler.

j e  ,ą bankier  S in a ,  i m a  bydz obrocona jedy 
nie na cel wymieniony.

w Drukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 55.
W ilno dnia n  M a ja  o. »• 1827 Roku.

1 HMUF.PATOPĆK AFO Bocnm naniejiŁHaro  
^ o ’r:i.oimi C .l le m e p 6 yprcK aro(3neK.yHCKaro CoBt.ma 
ci: \  aóh H w fiem ca: m no ei> ohomb npoAaeinCfl e t  
aj'Ki/,ioHuaro nyójiiiHHaro niopra, 3ajio;neHHoe H n p o-  
c p o ie im o e  ne.łuicKHMoe HMbHic.Maiopxxxn ]3t>pwlVIn- 
xaHAOBHbi ^vpiiO BO i^cocnioam ee iłjiriicScK oiil y ó ep -  
HiuHeBeatCKaro noB tnia npM ceabp ii AyńHiiKb abo-

Io B b ix t  3, b b  ^ e p c B H J ix t  P e n H ip a x -b  i 3, B opoB O ir 10, 
IoĄOejlMMH HAH X a p H f lX t  3a HCKAIOMeHieMt J0.-2O, 

5EvypOBaxB l i ,  X o a iif lX 'b  iiju i J la x H /x x B  5 o , H m o r o  
90, m y a tecK a  n o .ia  A y™ *, m icaxtH biX B  n o  p e .B in m  
1 8 1 6  roA «, c t  poa-.ACiinf.iM ii nocjrfc peB H 3iir . c o  Bcew  
itp in ia A -’ e x a m e x o  k i .  hum  i . acM J ie io , 11 b c h k h m b  n a  
0110H cm p o e iiie iw B ; a-ah n o r o  H a3iia’ieH Ł i cpoK H  ln o p -  
r a M t  c e r o  ro ^ a  b b  c  eiiD i a o p t . M t.cfnyb nepBM M  15 j- 
B m o p b iit  2 0  11 m p e in iS  2? h h c j ib .  /K e a a a im ia  K y -  
n m n b  H M tixie c i e ,  M o r y m t  jibA-H iiicr b b  O n e K y H -  
c k a k  C o B t.m i. noK aaaH H bixB n u  c a b  b i. n p H cy .ącT in te ii-  
« o e  BpeM H , 11 BH^iiTiiB b i . o h o m b  npoA aB aearoM y h -  
M lm iio  o n itc b , ycA O B ie it  cjiopM y K y n n e ii  K p t u o c n m .

3K C n eA iim op ł>  O c m o a o b c k « .

i  Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e sa r ­
s k i e g o  Domu wychowania nitiieyszem ogłasza: iż 
w  niey nrzedaje się przez aiikcyą z publicznego 
targu oddany w «wikovą i przeterminowany nie­
ruchomy m aciek  Majerówey W ie ry  Michayło- 
wny Durnowey, położony w Witebskiey Guber- 
nii w Newelskim powiecie w wiosecce Dubnicy 
dwornych 3 , we wsiach Repiszczach i 3 , Boro- 
wey 10, Podbięłymi albo Charniach po wyłącze­
niu 1 0 , - 2 0 ,  Żurowach i 4, Chobniach albo Ła- 
chniacb 3o, w ogóle 90 tnęzkiey płci dusz, zapisa­
nych-do rewizyi i8ib roku, z urodzonymi po re- 
w izyi, zs wszelką należącą do nich ziemią, i w szel- 
kierti na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
terminy do targów teraźnieyszego roku W’ iri«#ią- 
cu septenibrze: xszy i 5, agi 20, a tizec i  22; życzą­
cy kupić takowy majątek zechcą przybyć do Ra­
dy Opiekuńczey w oznaczonych dniach w czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się  ̂ ma­
jątku inwentarz, warunki i formę przedaznego 
praw a. Expedytor Osmołowski.

i  M IM IT E PA T O PC K A rO  BocnHinam ejiLiiaro  
floMa, onn> C. llem ep ó y p rcK a ro  OnexyHCKaro CoBb,- 
ma chmb oóbHB.iaem ca: urno bb ohomb npOAaem- 
ch  ci. ayKi;ioHiiaro nyójinuHaro m opra 3aao^eHHO0  
11 n p ocp ou eim oe neActiaiiiMoe HMEnie noMeijąHKa 
CmaHHC.iaBa OHyijipieBHua IIopaxepKaro, cocńioii- 
m e e  BHineócKoii EySepH iii HeBe.iBCK.aro rioBkm a  
bb cejib BopoCbesti aeop ob bixb  5 , bb AepeBHHXB: 
IlynHuraxB 12, XyASKOJit 16, 1 yiuuuaxb 20, IVIiiiii- 
HeVb 5 5 , IRairninnHb 22, KapnHHb 1 0 , 11 m oro  
120 AyUJ1> M yxtecxa nojia nixcaH iibixt 110 peBH3in 
1816 ro^a , cb po t  lenHbiMH nocjib peBH3m , co  
Bcexo npuHaAAeaiaincxo kb  hiimb 3eM.ieio h bchkhm b  
n a oho ii cmpoeHieMB ; a-ah nero HusHauenbi cp o x n  
niopraMB cero  ro^a bb ceH m aópt Mhcunk nep B w n  
i 5 , BiTiopbifi 20, h  m p em iS  22 hhcjxb. iReaaHUnia  
x y n n m b  HMbnie c ic  , iio r y m i. BBJiamca bb O n e-  
KyHCKiw CoBbmB noxa3anHbixB ui^cab bb npncyA - 
cxnBeifxxoe Bpeiuxr, h BiiAumb bb ohom'b iipoAaBaeno- 
My HM'J.iiiio Oimcb, ycA oaie u (jiopny K ynuen  K p t-  
nocjiiiH/ 3 KcxieAuinopB O c m o a o b c k h .

1. Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e sa r ­
s k i e g o  Domu XVychotvania ninieyszem ogłasza: iz 
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego la r ­
gu oddany w ewikcyą i przelerrninoivany nieru­
chomy majątek obywatela Stanisława Onufryewi- 
cza Porzeckiegc, położony w Witebskiey Gnber- 
nii w Jievielskim Powiecie, we wsi Wornbjewje 
dwornych 5, we wsiach Pnniszczach 12, Chudia- 
kowie 16, Tumaszach 20, Miszniewie 35, Szcz.aly- 
niuie 22, Karpinie 10, w ogóle 120 męzkiey płci 
dusz. zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzo­
nymi po rew izyi. ze wszelką należącą do nich zie­

mią, i  wszelkiem na n h y  zabudowaniem; do cze­
go naznaczono terminy do targów teraz'nieyszego 
roku w miesiącu septembrze: iszy i 5, 2gi 20, a 
trzeci 22: życzący kupić takoivy majątek zechcą 
przybyć do Rtuly Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze­
dającego się majątku inwentarz, warunki i formą 
przedaznego prawa. Expedytor Osmołowski.

1. W e d le  Ukazu JEG O  C ESA R SK IEY  MO- 
SCT Samo władnącego W szech Rossyą etc. etc.etc.

Pozew Edyklalny przed Sąd T axatorsko- 
Exdywizorski nastałą  dnia 27 maja przeszłego 
1826 roku  w  Sądzie Głównym W itebskim  2. 
D epartam entu i Ukazem Rządzącego Senatu m ar­
ca 11 dnia teraźnieyszego 1827 potwierdzoną 
Remissą przeznaczony; orae w  stosowność pier-  
wszo-zjazdowego w  tymże Exdyw izorskim  Są­
dzie pod dniem x5 julii i 8 e 5 ro k u  zapadłego 
w yroku, niemnicy w przew odnictw ie wyniesio- 
uego urzędowego obwieszczenia, w  M iasteczku 
K rasławiu w Pcie Dyneburskim B ia ło rusko-W i- 
tebskiey Gubernii oxi dnia  27 następującego mie­
siąca maja teraźnieyszego 1827 roku  agitować 
się mający, UU. Julii z H rabiów  Brzostowskich 
Hr. P laterowey b. Chorążyney P t tu  Dziśnień- 
skiego dożywotniczce majętności W ianuzy , Bi­
skupowi i K aw alerow i W aleryanow i Kamion­
ce , Konstantem u X . Ogińskiemu, sukcessorom 
Stolnika Kamiriskiego, X X . Missyonarzom W i­
leńskim, X . Tomaszowi Borowskiemu, Bazylian- 
kom Połockim  , Sekretarzow ey Jurczeńkow ey , 
Maryannie Wysockiey, Helenie Isajewiczowey, 
Adamowi Hr. P la terow i, Antoninie z Sołtanow 
Hr. P la te n w e y ,  Marszałkowi Sielawie, snkccs- 
sorom Mateusza Boguckiego, Prezydentow i Am­
brożemu K o rsak o w i, Franciszkowi Sw ierzew - 
skiemu , Porucznikowi Antoniemu Boryssewi- 
czowi , Podkomorzemu M ichałowi Odyricowr, 
Prezydentowi Janowi Boufałowi, Józefowi Mie­
rzejewskiemu, Jakubowi Koratkiewieżowi, M i­
cha łow i, W in c e n te m u ,  Jakubow i T rapszom , 
Michałowi Paszkiewiczowi , Dziśnieńskim k u p ­
com: Szlomie Eifromowi Neysztelowi , Izraelo­
wi Lewinowi, Szlomie Szynkmanowi i Jankie­
lowi W ittem bergow i, oraz dalszym kredytorom  
zeszłego Seweryna Hr. P la te ra  b. Chorążego 
P t tu  Dziśnieńskiego, tudzież: Benedyktowi i 
Maryannie Swiderskim, Józefowi P ią tkow sk ie­
mu , Józefowi i Jakubowi Rzeczyckim , F ra n ­
ciszkowi Zołnierowiczowi. Janow i i Annie M al­
kiewiczom, L udw ikow i Ihnatowiczowi, M icha­
łow i Mirskiemu kredytorom  i zastaw nikom , 
jak równie Gabryielowi Bartoszewiczowi i Sze- 
welowi Hercykowńczowi mieszkańcom Głę­
bockim tegoż Seweryna H r. P la te ra  dłużnikom, 
z powództwa nieletnich, Adama i Seweryna b ra ­
ci oraz Zofii siostry H r. P la te rów  Chorążego 
Seweryna P la te ra  sukcessorów , w  assystencyi 
ich naturalnych i sądownie potwierdzonych o- 
piekunów, Józefa i Kazimierza Hr. P la te ró w  
wyniesiony oto: gdy wyżey wspomnionym R e-  
missyinym Sądu Główmego 'Witebskiego w yro ­
kiem fundusz żałujących po zeszłym ich oyeu 
ś. p. Chorążym Sewerynie P la terze  spadły, wszel­
ki ruchomy i leżący szczegulnie: Drydźmuyża 
w Pcie Dyneburskim Białorusko-W ilebskiey Uu-?



o m  cJóm mdrawany w  miasteczku Kra-
i i ła w iu , położenie mające , a w  niewystarcze-  
niu tych  i majętność W ianuża w  Pcie Dziśnień- 
skim Mińskiey Gubernii położona, celem jedrio- 
czasowego uspokojenia dziada i oyca żałujących  
tealnych kredytorow, na taxę i exdywizya prze- 
aoaczonemi zostały, i gdy w tym widoku w szy­
stkie prawne dyllacyc w y s z ły , inwentacya i 
pomiar dóbr pod taxę idących już sac ułatw io­
ne; przeto żałujący wszystkich wierzycieli i d łuż­
n ik ów  przed Sąd E *d ywizorski pozywając pro­
szą: Podług przepisów R e m is s /wszystkim.z wyż  
pomienionych stawającym kredytoróm , rzete l­
no i prawne dopominki mającym, ze wszelkie­
go po oycu żałujących spadłego majątku ryeh-  
ł e y  i jednoczasowey satisfakcyi domierzenia. 
N a  niestawających zaś amissyi zapisania. R ó­
wnież dla zwiększenia massy funduszu na po-  
Bwanych dłużnikach chociażby pod ich niestan- 
łiość, wypadających należności przysądzenia; 
nakoniec tego wszystkiego co z porządku pra- 
Wft wypadać będzio decydowania.

Roku 1827 kwietnia 27 dnia W o ln y  n l-  
2ey podpisany zeznaję, iż z ninieyszym Auten­
tykiem  zgodną kopią Pozw u z instancyi niele­
tnich Adama i Seweryna braci,  oraz Zofii sio­
stry Hr. P la teró w  w assystencyi ich natural­
nych i Sądownie potwierdzouych opiekunów  
J W W .  Józefa i Kazimierza Hr. P la teró w  przed 
Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w  Miasteczku 
K rasławiu w  Pcie Dyneburskim B ia łorusko-W i-  
tebskiey Gubernii agitować się mający w ynie­
sionego w  Mieście DyneburgU do drzw i Izby 
S ąd ow ey  przybiłem oczywisto. Antoni W ojen-  
ski W o źn y  Pttu  Dyneburgskiego.

R oku  1827 mca apryla 27 dnia przed a- 
ktam i Ziem. P ttu  Dyneb. stawając osobiście 
•Woźny tegoż pttu Antoni W oyń sk i k w it s w ó y  
re llacyyny  podanego pozwu w Aktach zeznał.

Przyjąłem Jan Gizbert Ziem: pttu Dyneb.
R egent. .

Roku 1827 mca kw ietn ia  27 dnia W o ź -  
Iły niźey podpisany zeznaję, iż z ninieyszym au­
tentykiem zgodną kopiją pozwu z instancyi nie-  
letnich Adama I Seweryna braci oraz Zofii sio­
stry Hr- P la terów  w  assystencyi ich natural­
nych i sądownie potwierdzonych opiekunów,  
J W W .  Józefa i Kazimierza Hr. P la terów  przed 
Sąd Taxatorsko-exdyw izorski w  Miasteczku  
R ra sła w iu  P cie  Dyneburskim B ia łorusko-W i-  
tebskiey Gubernii agitować się mający, w yn ie­
sionego, w  Mieście Dziśuie do drzwi Izby Są­
d ow ey  oczywisto przybiłem. Datt ut supra.

Józeff lhnatow icz W o źn y  P ow ia tu  Dzieś.
R oku 1827 miesiąca apryla 29 dnia przed

Aktami JEGO IM P E R A T O R SK IE Y  MOŚCI 
Ziem. P ow ia tu  Dziśnienskiego , stanąwszy obe­
cnie Jmć P an  W o źn y  lhnatowicz k w it  tego 
P o z w u  urzędownie zeznał. Przyjęto i do xtąg 
wpisano przy Skarbowey pieczęci poświadcza się.

D onat Truchsses Trochlic Regent Zierus. 
P ttu  Dziśnienskiego.

D ozw olono drukować dnia 9 maja 1827  
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

Floryan C h ru ck i, L u d w ik  M akowiecki * 
Justyn Chomski Dekretem Remissyynym W iteb­
skiego i rezolucyą Mińskiego Głównych Sądów  
przeznaczeni Urzędnicy.

1 Ozn»ymujeiny tynr naszym Urzędowym

obwieszczym listem, wszystkim zeszłego S e w e ­
ryna Hrabi P latera b. Chorążego Pttu. Dziśnień- 
skiego a dziś jego następców, nieletnich Adama 
i Seweryna braci, oraz Zofii siostry Hrabiów  
P laterów  wierzycielom i różnego tytułu do mas­
sy ich funduszu pretensorom, niemniey teyże  
massy dłużnikom; iż na skutek Remissyynfgo  
w  Sądzie Głównym W itebskim 2go Departamen­
tu pod dniem 27 mca maja przeszłego 18 25 roku  
zapadłego i przez Rządzący Senat zatwierdzo­
nego; oraz pierwszo-zjazdowego w Sądzie E x -  
dywizorskim w majętności Prydzmuyży w  P cie  
Dynerburskim pod dniem i 3m julii tegoż 1825  
roku nastałego wyroków; my w górze wyra­
żeni Urzędnicy od daty dzisieyszev za niedziel 
cztery to jest dnia 27 następującego mca maja 
teraźnieyszego 1827 roku do przezuaczoney sądu  
E xdy  wizorskiego Jurizdyki Miasteczka Krasła-  
wia w Pcie Dyneburskim Białorusko Witebskiej-  
Gubernii położonego, niezawodnie przybędzie­
my i  ostatecznym całey sprawy konkursowey, 
jako już po wyszłych  prawnych dyllacyach i 
spełnionym dóbr pod taxę idących wymiarze,  
bez żadnych dalszych odkładów , nie zważając 
na » niczyją niestanuość, rozsądzeniem zaymiemy  
s ię f  przeto, iżby wszyscy zeszłego Seweryna  
Hrabi Platera b. Chorążego Pttu. Dziśnieńskie- 
go a dziś jego następców wierzyciele i jakiekol­
w iek  stosunki mający, pod utratą swych n a le­
żności , oraz dłużnicy pod obawą zaocznego 
wskazu do Sądu E xdy  wizorskiego w  Miasteczku  
Krasławiu odbywać się, mającego na oznaczonym  
terminie s ta w a l i , ostrzegamy.

R oku 1827 miesiąca kwietnia dnia 27 W o ­
źny zeznaję iż z autentykiem zgodną kopią ta ­
kow ego  urzędowego obwieszczenia w  sprawie  
nieletnich Adama i S e w e r y n a  braci, oraz Z o­
fii siostry Hrabiów P la teró w  pod assystencyą 
icli opiekunów przed Sąd Taxatorsko Exdy w i­
zorski w  miasteczku K rasławiu w  Pcie D yne­
burskim Białorusko W itebskiey Gubernii od ­
bywać się mający , po wszystkich wierzycieli i 
dłużników  na instancyą J W W .H ra b io w  P la te ­
rów  do drzwi Izby S ądow ey w mieście D vne-  
burgu oczyw isto  przybiłem.

Antoni W ojenski W oźny Pt.Dyneburskiego.
Roku 1827 m ui kwietnia  37 dnia przed  

Aktami Ziem Pttu. Dyneb. stawając osobiście 
W o źn y  tegoż Pttu. Antoni W oyński Wyźey 
wyjaśnione urzędowe obwieszczenie do Akt po­
dał. Przyjąłem Jan GizberJ Ziem. Pttu. D y­
neb. Regent. «

R oku 1827 uica kwietuia 27 dnia W o źn y  
niżey podpisany zeznaję, iż żninieyszym autenty­
kiem zgodną kopią takowego urzędowego ob­
wieszczenia w sprawie nieletnich Adama i S e ­
weryna braci, oraz Zofii siostry Hr. P la terów  
pod assystencyą ich opiekunów przed Sąd T a -  
xatorsko-Exdywizorski w miasteczku Krasławiu  
w  Pcie Dyneburskim Białorusko-W itebskiey Gu­
bernii odbywać się mający, po wszystkich wie­
rzycieli i d łużn ików  na instancyą JW ch  Hr. 
Platerów , do drzwi Izby Sądow ey w  mieście  
Dziśnie oczywisto przybiłem datL ut super.

Józef lhnatow icz W oźny Pttu. Dziśuien.
Roku 1827 miesiąca apryla 29 dnia. Przed  

Aktami JEGO IM lJE R A T O R SK 1E X MOŚCI 
Ziemstwa Pow iatu  Dziśnienskiego stanąwszy obe­
cnie JPan W oźn y  lhnatowicz. kw it takowego  
obwieszczenia urzędownie zeznał. Przyjęto »



cło xi<lg wypisano, przy Skarbowey Pieczęci
p o ś w i a d c z a  się.

Donat Trucbsses Trochlić Regent Ziem.
P t t u .  D z i s n i e n . ___________

i  Od  Sądu P o w ia to w e g o  Ziemskiego  Ł u ­
ckiego.  Urodzona  M o n ik a  z Po ło ńs ki ch  Maje-  
w sk a  wdowa,  us t anowiwszy  w  Sądzie swem p r o ­
cess o sukcessyą w sm nm ach  p i e m ę l n y c n ,  na do­
b r a c h  wsiac h  U r a n i a c h  i Kybczycach ,  oraz na 
k luczu  Stepanhorodzkim,  w G u b e r u n  W ołynskiey  
Po w ie c i e  Ł u c k im  leżących,  h ipo te ko  w any ch ,  k i e ­
dy  takowego processu do sk u tk u  doprowadz ić  m e -  
może bez powzięcia wiadomości  o zycm  lub  suuer -  
“ i b ra ta  ^w ego  rodzonego J a n a  Połońskiego  i 
s ios try M a r y a n n y  Połoń skiey ,  k tó rzy  jeszcze w  
ina łoletuośc i  oddal iwszy Się, do tych czas juz prze- 
szfo lat trzydzieści żadnego od siebie zgłoszenia 
s i ę  nieczynią ,  gadzie się zn a jd u ją  i czy żyją lub  po- 
mar l i |o iewiadomo.  Pr oś bą  więc  w  bąd  ten podaną,  
o odniesienie sic do R e d a k c y b  celem powzięcia  ta­
ko wey wiadomości ,  dla t r z y k r o tm e g o  olem o bw ie ­
szczenia dopraszała się. Sąd zatem wyra żoną  pro-  
she r e z o l w u j ą e ,  pos tanowi ł  na sk u te k  leyze p r  
b y  o jawieniu  się tychże  do odebran ia  mo­
n e y  suk cess y i, bądź powzięcia  o życiu l u b  ś m i e ­
ci od zna jących  wyrażone  osoby wiadomości ,  
teyże R e d a k c y i  odmcśc  się , jakoż i odnosi  się. 
R e d a k c y a  odniesienie się to, dla wezwania  do sta­
wa n ia  wy ra żon ych  osób, dla wiadomości  p u b l i ­
c z n e j  umieszcza. Dnia 29 kw ie tn ia  1827 r.

J Sędzia Ignacy  Byczkow ski .

1 Sąd T a x a t o r s k o  Ex d y w iz o rs k i  dla rozdzie­
lenia funduszów zeszłego Józefa 1 a rasimowicza 
Sędziego na  jego wierzycie l i  1 pr e te uso row t tenns -  
są Mińskie go  G łównego  Sądu 2 D e p a r t a m e n tu  w  
majętności  K l e w c e  v. Józefowie us tanowiony,  bie - 
cace-'-o ro ku  26 a p r y  la rozpoczął  swą  czynn tsc ,  ja­
k ow ą  do ukończenia* n iechybni  , k o n ty n u o w a ć  b ę ­
dzie: ażeby więc  k r e d y t o r o w i e  i p r e te u s o ro w le 
pod  u t ra tą  swoich  d  ipominków,  a de b i to r0 " i e  (e* 
t i am pod n iestanność że poszukująca  się na n ich  
su mul a wskazaną  będzie) przed Sądem z Uowodarm 
sami lub  przez p len ipoten tów stawal i ,  wzywa .  1027 
ro k u  apry la  28 dnia.

Nes to r  Buyn ick i  Podsęcłek Ziem.  Dz.
A u r e l i a n  W o ł  ki  Po ds ęde k  Ziem.  i h u m e n .
J ó z e f  Jussewicz  Sędzia Grod zk i  P t u .  Oszm.

i  Kiźey  p o d p i s a n y  mając  należność za D e k r e ­
te m  G r o d u  Tro ck ieg o  r.  s. 116 na W .  Antonim
Z d a n o w s k i m ,  p oz w ał em  onego do K o m m s s y i  n a -  
d zw i ło ws ki ey  w ro ku  b ieżącym aj t ryia  19 d. a r e ­
sztując summę z massy X .  S t e f a n i i  R a d z iw i ł łó w n y  
t e m u ż  Zd a no w sk ie m u  należną,  oto: p rzybijając  po­
zew do dr z w i  Są d o w y ch  jako n iema jąc emu w  tey 
G u b e rn i  i osiadłości niewiadomo gdzie mieszka jące­
m u .  g d yby  za ty m  n iewiadomością  W .  Z  anpwsk i  
lub'  jego sukćessorowie nie w ym aw ia l i  się, do K u -  
r y e r a  Ł i t l go  a w k a c y ą  zamieszczam.

R e g e s t r a to r  Ko l i .  Se k re ta rz  Batran iec .
Dozwala  się d ru k o w a ć ,  d. 10 maja 1827.

L eon B o ro w s k i  Cenzor.

3 . R o k u  1827 miesiąca a p r y la  i 5 dnia na  S ą ­
dzie G ro d z k im  P t u  Upi t sk iego  znay dując się obe-.  
cn ie  J W .  J P .  An to n i  E r d m a n  P ó ł k o w n i k  woysk  
P o ls k ic h  dał  zapisać oświadczenie w ta k ie y  rzeczy:  
W .  P i o t r  K o r y z n a  Pr ezyde n t  b. Grodz .  Upitski .  
n a  s u m m ę  re a lną  oświadczającemu się należną 
r u b l i  sr-  7 , o q o ,  w  ro k u  1826 R b r u n r y i  17 dnia 
W y d a ł  d w a  o b l i g i , jeden na ru b .  sr .  6.000, d rug i  
ha  rub.  ł akże G°oo z e w i k c y ą  na w sze lkm m sw oim 
funduszu  ; t akowe obl igi  we d le  pr zepis u  us taw 
k r a j o w y c h  co A k t  Ziemskich  P t u  S z a b e l . ,  tam 
gdzie n iajatki  e w i k c y y n e  leżą , w p r ow ad zon em i  
zostały,  ż e b y  w ię c  d łu g  t i łkowy p r a w n i e  hypo-  
te k o w a n y  i ztąd cał«*y Publ icznośc i  wiadomy zu­
p e łn ie  zos ta ł  usa ty s fa ke yono wa ny m,  1 zęby lun -  
dus-.e e w i k c y i  podległe ,  inneiiń onerartii  nie by y 
o ba rczane ,  s łowem:  żeby  n ik t  na majątki  do W . l i u -

t r a K o r y z n y  należne  naymnieyszych  «umm ażdo cz»*
su uiszczenia się oświadczającemu się m e  k r e d y ­
to w a ł  , Publ iczność  przez nimeysze  oświadczeni® 
os trzegam.  K t ó r e  oświadczenie ak to r  podpisuję.

An to n i  E r d m a n  P ó ł k o w n i k  1). w.  Po ls k i ch .
R o k u  1827 ap ry l a  i 3 dnia.  Na Sądzie Grod*.  

P t u  Upi t sk iego  za wnies ien iem W .  Józeia  D o w -  
g ia ł ły  A d w o k a t a ,  s tawający  W .  Anto ni  L r d m a a  
P ó łk o w n ik ,  t akow e oświadczenie do zapisania w  
P ro t oko le  oddał .  Sąd Grodz.  P t u  Upi t .  poświadcza.

Alex* Szw oyn ick i  Sędz.  Grodz.  Upi t .  _
F a u s ty n  P ie t raszewski  Sędzia Grodz . U pi t .
S tan is ław Szlagier  Sędzia Grodz  Up i t .

Re je n t  Mi cki ewi cz .  _
Dozwolono druko w ać .  Dnia  26 kw ie tn ia  

roku .  Cenzor  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  Reszka .

3 . Sąd T a x a to r s k o  E x d y w i z o r s k i  dla domierze­
nia p r a w n e y  sa tys fakcyi  wierzyc ie lom L i t e w s k ie g o  
Na dwor ne go  M arsza lka  G i e ł g u d a ,  R<'inissą Są du  
G łów nego Li tews ko  W il e ń sk i e g o  2go D e p a r ta m e n ­
tu,  naznaczony,  w  d n iu  12 idącego kw ie tn ia ,  jako w  
te rm in i e  *. obwieszczenia p r z ypada ją cy m ,  do ma ­
jętności  Z a m k u  Poniemońskiego  ko m pl e tn ie  ze­
b r a ł  się A  z powodu niejsw ieh ia się inte resso-  
w a n y c h  st ron,  jako też po t r zeby  dopełn ien ia  p rz y -  
poruczonego przez  władzę G u b e r m a l n ą  r t i i ei sro-  
wego ś ledz tw a,  Sąd y  swoje do dnia 9 na s tępują­
cego maja rok u  bieżącego odroczył.  Pr ze to  ze w  
ta k o w y m  te rm in ie  do oczywistego roz bio ru  s p r a w y  
pr zys tąp i ,  > z kolei  na n ie jawiących  się am iss yązapi -  
sze, ninieyszym ogłoszeniem zawiadamia .  D n ia  2®
kwie tn i a  1827 roku .  _

P rezy d en t  Ziem.  le ls z .  1 K awaler Jan Jan-

k ° WSK.onstanty M as ł ow sk i  P re z y d e n t  Ziem.  Z a -
wi leysk i  E x d y w iz o r .  S . .

A d a m  S t r a w i ń s k i  P i sa rz  Z iems ki  1 rocki
E x d y w i z o r .  ______ ____

2 S ą d  G ł ó w n y  L i t e w k o  W i l e ń s k i  2go D e ­
p a r t a m e n t u  W r e m i e n n e g o ,  po D e k r e c i e  1810 r o ­
k u  o k l o b r a  2 4  d n ia  S ą d u  Zie ms kiego  P o w i a ­
t u  W i l e ń s k i e g o ,  w  E x d y w i z y i  S t a r o z a k o n n y c h  
M a r k a  I z a a k o w i c z a  S z t e m b e r g a  i L i t m a n a  M o -  
n a s e w i c z a  w  s p r a w i e  z k r e d y t o r a m i  i p r e t e n s s o -  
r a n i i  za a p e D a c y ą  w p r o w a d z o n e j  ^ D e k r e t e m  
id ąceg o  r o k u  m a r c a  28 d n i a  og łoszonym zas t rzeg ł ,  
ażeby  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e u s o r o w i e  p r z e d  S ą ­
d em  nin ieyszym w  u p ł y w i e  cza su  po  20 d z i e ń  
l i pna  le rażn ieyszego  r o k u  w  I m p e r y u m  Ro ssyy -  
sk im będący  ; a za g ra n i c ą  k r a j u  mie sz ka ją cy  d o  
28 m a r c a  na s t ę p n e g o  1828 r o k u  p o d  u t r a t ą  r z e ­
czy  im s ą d z o n e y ,  J u r a m c n t a  w e d l e  o b r z ę d u  r e l i -  
g iynego  w y k o n a l i :  o t e n i  d l a  w i a d o m o ś c i  s t r o n  
p rz e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g ó  t r z y k r o t n i *  
awi zuj e .

H e n r y k  K r z y w k o w s k i  A-Sscsof S&du C*ióvV« 
b. K a p i t a n  W o y s k  P o l s k i c h  K a w a l e r  leg.  H o a .

R e g e n t  P a w e ł  W e r y h a .

5 Oświadczenie  Im ie n ie m  J W . M i c h a ł a  B u ł h a -  
r y n a  b Assesora Sądu Głównego L i t t .  Grodzieó.  
2go D ep a r ta m en tu ,  z mo cy  p ra w n ie  danego p e łn o ­
mocnic twa  czynię w następney  okoliczności.  Są d  
G ł ó w n y  Grodzieńsk i  2 De pa r t am en tu  D e k r e t e m  
re m is sy y n y m  w ro k u  1827 miesiąca l e b r u a r y i  26 
dnia "ogłoszonym: zwraca jąc  sprawę  pro tes tu jącego  
Assesora B u l h a r y n a  przed  Sąd Z iem ski  w o ł k o w y -  
ski,  dla zdecydowania,  czy nad zapowiedzianą  prze*  
J W .  Assesora E xdyw iz yą ,  n i e m a  innego srzodk® 
usa tysfakeyonowania tegoż J  W .  Assesora B u l h a r y ­
na w ier zyc ie l i  ? d la  zwyczayney  io rn iy  kaza ł  p o ­
mieśc ić  awizacyą w  K u r y e r z e  L i t e w sk im ,  1 w G a *  
zecie W a rsz a w sk ie y .  Czyniąc  zadosyc powyższe­
m u  Dekre to w i ,  przez n in ie j sze  oświadczenie ,  w z y -  
wa  J W .  Assesor B u ł h a r y n  wszys tk ich  s w oi ch  vvi6» 
rzycie!i ,  ażeby do u s t an o w io n e j ,  i w k adenc yi  n a ­
s i e n n e j  ś. T r o je c k ie y  r.  b. ko u ty n u o w ać  sją Bias 
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jąeey, w Sądzie Ziemskim W o łk o w y sk im  sprawcy, 
fjrgychodzili, inaezey albowiem poddadzą preien-  
sye swoje Am m issyi. Datt 1827 r. apryla 38 dnia.

Antoni Glindzicz A dw okat Sub. VY o łkow y-
sl\ i c ll

R oku  1827 miesiąca apryla dnia 28. Przed A -  
ktarni J e g o  Im peratohsk iet  M bsci Ziemskiemi  
Gubornn Grodzieńskjey Powiatu WofłrtcSyskiego, 
s l a n ą w szy osobiście W J P s a  Antoni Glindzicz A -  
dwokat Subseliow W o łk o w y sk ich ,  takowe oświad­
czenie do A k t  podał, i nato się w  księdze A k ty -  
kaćyow własnoręcznie podpisał, przyjąłem i ze jest 
w  aktach pod N. 20 zapisane poświadczam.

Józef  K otkow ski K ollegski Sekretarz Regent  
Ziemski W ołkow ysk i.

Dozwolono drukować potvyzsze Oświadcze- 
nie. Dnia 6 maja 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka.

W edle Ukazu JEGO IM PER ATORSKIE^  
MOŚCI Samowładnąeego Całą Rossyą etc. etc.

UUr. Heronimowi Chmielewskiemu Sędzie­
mu Gran. Ptu Oszmiań. nie słuszne pretsnsye 
roszczącemu, Mikołajowi Rege oto wieżowi Ziem. 
Oszmiań., i Józefowi Tułowskim sukcessorotn 
po zeszłym Jozefacic Tułowskim, Pozew przed 
Sąd Ziem. Ptu Oszmiańskiego na kadencyą te- 
rażnieyszą juniową z powództwa Ur. Antonie ­
go Michałowskiego Sędziego Granicz. Ptu O- 
szmiańskiegp wyniesiony o to: w procederze o dłu­
gi Tułowskich do folwarku Szylwacli w  pteie 
Oszmiań. lezącego stosujące się, Ukazem Rzą­
dzącego Senatu r. 1819 maja 2 dnia dozwolo­
no poszukiwać expensów na Jozefacie '1 ułowskitn, 
i  Michałowskim , oraz rozkazano, ile się zasą­
dzi oprzeć one wespół z dalszemi summami 
na tymże folwarku Szylwacli. Po czen i, gdy 
obżałny Chmielewski niewolnic obrócił stosu­
nek o takowe expens'a do źałgo Michałowskie­
go, i udzielnego nie po Tułowskich funduszu, 
Sąd Głów. Wileński 2go Departamentu r. i 8g 5 
febr. s 4 d. adcytacyą sukcessorów Jozefata i u- 
łowskiego tak przez Chmielewskiego, jako też i 
Michałowskiego uznawszy, awizować one przez 
gazety , i w tym zrobić rozporządzenie Sądowi 
Ziem. Oszmiań. zalecił , a w samey sprawie 
komportacyą wszystkich dowodow i rejestrów 
za któremi e\pensów Chmielewski poszukuje u- 
znał, Michałowski lubo apellacyą od powyż­
szych Ukazów Rządzącego Senatu i dekretu 
Sądu Głów. gdzie należy popiera, jednak tym- 
czasowie przez? uległość owym nie prejudykując 
apellacyom, jako zakłócony od obżałnego Chmie­
lewskiego przychodząc do Sądu w skład powyż­
szych wyroków prosi uczynienia rozporządze­
nia co do awizacyi tego pozwu przez gazety, 
przeznaczenia komportacyi na Chmielewskim 
rejestrów expensowych, wiRządzącym Senacie, 
w  Sądzie Głów. Litew. W ilen . 2go Departa­
mentu kilkakrotnie składanych, a przez tenże 
Sąd Głów. konnotowanych , jak i na Sądzie 
Ziem. Osmiań, składanych i produkowanych, 
nieuiniey dowodow wszystkich a wszelkich do 
tychże expensów regulujących się, i one w y ­
świecających na termin sześeio-niedzielny do 
Kancellaryi Ziem. Oszmiań., skasowania tako­
wych expensów obficie namnożonych, i odesła­
nie onych do obżał. Tułowskich i folwarku 
Szylwów jako z procederu o długi do tegoż fol­
warku stosujące się wynikłych, odpowiednie 
pokazaney ewikcyi, Ukazem Rządzącego Senatu 
uwolnienia od takowych Sędziegh Michałow­
skiego i jego oddzielnego funduszu , a za nie- 
wolne zakłócenie, sądzenie expeusow prawnych, 
i  tego decydowania co ze sprawy przez Micha­

łowskiego proszonym będzie , Salva try żałoby 
Melior. Pisań roku 1828 junii 19 d.

R. i Baó mca junii 24 d. Woźny niżey wyrażo­
ny zeznaję, iż dwie kopie pozwów z autentykami 
zgodnych w  sprawie W JP , Antoniego Mi­
chałowskiego Sędziego Gran. Ptu Oszmiań- je­
dną W JP . Heronimowi Chmielewskiemu Sę­
dziemu Gran. Oszmiań. oczewisto w ręce w po - 
sessyi tradycyyney folwarku Szylwów w Pteie  
Oszmiań. drugą W JP P . Mikołajowi Regent. 
Ziemi Oszmiań- i Józefowi Tułowskiemu w fol­
warku tymże Szyi wach przed Sąd Ziem. Ptu  
Oszmiań. na kadencyą teraźnieyszą juniową po­
łożyłem , i popodawałem. Wawrzyniec Mar­
kiewicz W, Ptu Osz.

Roku i 8 25 mca junii 27 dnia, przed a- 
ktami Grodz. Ptu Oszmiań. stawając osobiście 
Woźny wyż podpisany takowego pozwu reUa- 
cyą ustnie zeznał. Pzy jąłem i z aktami zgo­
dziłem. Regent Justyn Spiehołski.

Dozwala się drukować dnia 6 maja 1827 
roku. Cenzor Ignacy Reszka.

K urs w ileński na asygnaty od dnia 10 ma­
ja: rub. s r e b r .  3 rub. 8 5 ; kop. , czer. złoty  n ow y  r. 
11 kop. 75, stary r. 11 k. 60, im p e r p ł  58 r. 22^ k.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepółoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie

b y ło .
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DODATEK DO GAZETY KURYEPiA LlTEWSKtEGO N 55.
Wilno dnia 1 /  M aja  o. *. 1827 Roku.

2 W edle Ukazu JEGO IM PERATOR- 
SKIEY MOSCr Samowładnącego Całą Rossy ą 
etc. , etc. , etc.

llUrr. Stanisławowi Węgrzeckiemu Sę­
dziemu Appelacyynemu Królestwa Polskiego 
exekutorowi testamentu ś. p. Xawerego Micha­
ła Bohusza Kanonika i Prałata Katedry W i- 
leńskiey, Michałowi Grafowi Walickiemu Pod- 
stolemu Koronnemu, Kornelemu Walickiemu 
Kawalerowi Kr/.yża Maltańskiego, Janowi Wa- 
wrzeckiemu Jenerałowi, Franciszkowi Wołko- 
wickiemu b. Prezydentowi Granicz. Grodzieńsk., 
Benedykcie z Glindziczow »mo voto Romero- 
vvev in post Wołodkiewiczowey Assesorowey 
Sądu Glłgo Grodzień. , Józefowi Wołyncewi- 
czowi; Dymitrowi synowi, Natalii i Elżbiecie 
córkom Wysoezynom, sukccssorom zeszłey Fry­
deryki z Vietinhofow Wysoezynowey Koli. So- 
wietnikowey, z dokładem ich oyca i natural­
nego opiekuna Piotra Wysoczyna; Janowi Za­
chowi Sowietaikowi Izby Skarbowey Grodzień,, 
Janowi Zawiszy, Stanisławowi Zjpńkowiczowi, 
Alexandrov, i Zygnrnntowskiemu Inspektorowi 
Apteki łazaretowey Grodzień., Róży z Zaniew­
skich Terpiłowskiey Marszałkowey Sokolskiey, 
Helenie z Zaniewskich de Glasser Majorowey 
Woysk Pruskich, niemniey Kazimierze' Zanie- 
wskiey w,panieńskim zostającey stanie,sukcesSor- 
koin zeszłego Antoniego Zaniewskiego Oberampt- 
mana Sokolskiego •, Stanisławowi Trębickiemu 
Pulkowń. Woysk Polskich i Kawalerowi, Ka- 
lixtowi Trzeciakowi, Rudolfowi Hrabi Tyzon- 
hauzowi; Janowi Viriouowi Podkomorzemu 
Grodzień. i Kawalerowi, w stopniu własnym, 
tudzież w imieniu Alexandra brata i Józefy 
siostry nieletnich Virionow działającemu; Jakó- 
bowi i Róży Vobbe małżonkom, Zofii z Lacb- 
nickich Sadłuckiey, przy assystencyi jey męża 
Wincentego Sadtuckiego b. Deputata wywodo- 
wego z Pttu. Grodzień., Janowi Sarosiekowi i 
jego córce Joannie Sarosiekownie dzisiay w za- 
męściu Kul wiecowey,Ignacemu Sągayłuwi.Woy- 
ciechowi Siezieniewskiemu, Antoninie Sokoło- 
wskiey, Jerzemu Steckiewiczowi, Woycieclio- 
wi S Wierzbińskiemu, Antoniemu i Johannie z 
Sobolewskich Symonolewiczorn Kolleg. Sowie- 
tnikoni, Janowi Szczerbie; jakichkolwiek bądź 
imion Szpaknwskim; Dominikowi Rakowskiemu 
Majorowi Woysk ltossyyskich, Franciszkowi 
Riueck; Janowi synowi, Helenie i Maryannie 
córkom, nieletnim Itomanowskim sukccssorom 
zeszłego Macieja Romanowskiego Rottm. Woysk 
Rossyyskich, przy assystencyi opieki działającym; 
Ludwikowi Romerowi, Ferdynandowi Rąszczy- 
cowi b. Adwokatowi Sądu Glłgo Grodzień., I- 
gnacemu Roszkowskiemu Sędz. Granicz. Grodz., 
Janowi Gwalbertowi Rudominie Członkowi 
Kommissyi edukacyyney wileń., Michałowi Rzą­
śnickiemu, Benedyktowi Pawłowskiemu Adwo­
katowi Sądu Głłgo Grodzień., Jerzemu Paw ło­
wskiemu, Hieronimowi i Maryannie Połubiń- 
skim, jakichkolwiek bądź imion następcom po 
Maryannie z Postolskich Rymkiewiczowey, A- 
gacie Naramowskiey, Antoniemu Maciejewskie- 

' BHUf Karolowi i Zofii Mullerom małżonkom,

Marcie Antoninie zTrębickich Laclimckiey puł-  
kownikowey Woysk Polskich , W eronice z 
Kiełpszów Lachnickiey Marszałkowey W ileń - 
ski^y, Anieli z Trębickich Lachnickiey, Karner- 
junkrow'ey Dworu JEGO CESARSKIEY MCN 
SCI, Magdalenie de dorno Coppi Michałowo/ 
Lachnickiey P,rezydentowey Sądu Granicz Ap­
pel. G rodzień., Franciszkowi Lachnickiemu 
Rotrn. woysk Rossyyskich i Kawalerowi, M a­
gdalenie Lenkiewiozowey, Janowi Kaluchiewi- 
czowi, Dominikowi i Elżbiecie Kopciem mał­
żonkom. Cypryanowi i Hektorowi Kiełczewskim 
sukcessorom zeszłey Bogumiły z Ilmatowiczów 
Kiełczewskiey, w assystencyi ich prawney opie­
ki, Józefowi Kobylińskiemu Sędziemu Granicz. 
Nowogródz., Janowi Koniuszewskiemu Sędz. 
Gran. Wołkowysk , Xiędza Michałowi Kowa­
lewskiemu Proboszczowi Olekszyckiemu, Jano­
wi i Adamowi Kozłowskim dzierżawcom dóbr 
koronnych w Obwodzie Białostockim, Kazimie­
rzowi synowi, Józefie córce Kreybichom, sukces- 
sornm zeszłego Kazimierza Kreybicha Prezy­
denta miasta G rodna, Józefowi Krupowiczowi 
Szambelanawi b. Dworu Polsk .,  Xaweremu i  
Henryecie Kuncewiczom , Bazylemu Pruss Ko­
walewskiemu , Jakóbowi Janowiczowi Kapita­
nowi ; jakichkolwiekbądź imion Januszkiewi­
czom Regentom, Marcinowi Jodkowskiemu, Jó­
zefowi Jurowskiemu, Janowi Juszkiewiczowi,,, 
Rufinowi Unickiemu Assesorowi Sądu Niższego 
Grodzień., Michałowi Jankowskiemu Sztabs- 
Kapitanowi woysk Rossyyskich, W incentemu 
Janowskiemu Regentowi Sądu Głłgo Grodzień., 
Xipdzu Ignacemu Hłodkowskiemu, Józefowi 
Hrudzinie, Helenie de Glasser Majorowey woysk 
Pruskich, Tomaszowi Gorlewskiemu, Michało­
wi Grafowi Dziekońskiemu b. Prezydentowi Są­
du Głów. Grodzień. i K aw alerow i, Romualdo­
wi Dankiewiczowi Sędziemu Granicz. Gubernii 
Grodzień., Bazylemu i Rozalii Dymowikom, Ma­
ciejowi Daszkiewiczowi, Józefowi Babeckiemu 
Porucznikowi, Leopoldowi Bachrowi lub jego 
sukcessorom, Aloizemu Bronicowi b. Prezyden­
towi G' odz. Wołkowys lub jego sukcessorom, 
Xifdzu Epifaniemu Widuckiemu przełożonemu 
i całemn Konwentowi X X . Bernardynów Gro­
dzieńskich , Annie Bóykownie przełożoney i  
wszystkim Pannom Bazyliankom Gredzieii*kim, 
Władysławowi Kozakiewiczowi przełożonemu 
i całemu konwentowi X X . Karmelitów Bosych 
Wileńskich, Angeli RoglalewiczóWnie przełożo­
ney i wszystkim Pannom Bernardynkom Gro­
dzień., Xiędzu Bazylemu Połońskiemu Opato­
wi i całemu Konwentowi XX. Bazylianów Gro­
dzień. , Melchiorowi Grube Tytularnemu ,So- 
wietnikowi, w stopniu Melchiora Eynarowicza, 
Waleryanowi Kudorowskiemu Pisarzowi Ziem­
skiemu Grodzień. , Ignacemu Makowielskiemu 
Tytularnemu Sowietnikowi, Jakóbowi R um el- 
lowi inspektorowi Apteki Grodzieńskiey, Hip- 
politowi Wołkowi Prezydentowi Gran. W ileń.  ̂
Xiędzu Grzegorzowi Rodziewiczowi Proboszczo­
wi Indurskiemu, Nikodemowi Serafinowiczowi, 
Tymofiejowi IWanowowi Sztabs-Kapitanowi w. 
Rossyyskich, Ignacemu Tomoszowskiemu R «-
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jgeńtęwi 1), TrybrnialsŁiemo,  Qnirf remo i S t a n i ­
s ł a w o w i  braciom Kamińskim,  Woy c ie c l iow i  P u -  
s łowskiemu A k tn a ln e m u  R a d c y  S tanu i K a w a ­
lerow i ,  J us tyuow i  i da lszemu ro d z eń s tw u  Pe 
czle wieżom,  Barba rze  Murykcniney ,  X i ę d z u J ó -  
refowi  Bohdanowiczowi  P rze łożon em u i ca łemu 
Z gro m adzen iu  X X .  Missyonarzow Wi leń sk ich ,  
X i ę d / u  M axy mil iano wi  Boufałowi  Przeorowi  i 
ca łe m u  K o n w e n t o w i  X X .  K a rm e l i tó w  W i l e ń ­
skich Stey Teressy,  X i ę d z u  Michałowi  Reczyh- 
skiemn, i Je rzem u  W o l k o w i  b. Assesorowi Sa­
d u  Głównego Mińskiego Prezesowi  J edno ty  E -  
wangel ickie  v , oraz  ca łe m u  Z b o ro w i  E w a n g e ­

l i c k i e m u  W i l e ń s k i e m u ;  a nakon icc  Antoniemu 
v R adz ikow sk iem u  , In sp e k to ro w i  L a z a r e tu  G r o ­

dzieńskiego k redy to rom  i P r e t e n s o r o in ; a zaś 
R óży  zKościał fcowskich W óyski ey  Lidzkiey mat­
ce,  Józefowi  Staroście T ra b s k ie m u  synowi  N a r -  
imttom;  W i lh e lm o w i  Bagemilowi  Arch i te k tow i  
G n b e r n s k ie m u ,  J a n o w i  S ie rz pu tow sk iem n  A d ­
w o k a t o w i  S ą d u  Gł łgo Grodzieńskiego,  B a rb a ­
rz e  Chre p tow icz ów nie  Przeło* .ney i ca łemu 
K o n w e n t o w i  Pan ien  Brygidek Grodzieńskich , 
Igna cemu Chomińskiemu,  J e r z em u  Aiackiewłozo­
w i  , J e r zem u  Nomie,  Józefowi Obnchowiczowi ,  
n i ew iadom ego Imienia D w o r ak o w sk iem u ,  M a r ­
c inowi  Dziekoiiskiemu lub  jego sukcessorom,  K a ­
r o low i  Eysy m o n to w i  Kommissyonierowi ,  K a z i ­
mierzowi  Gra fo w i  Grabow sk iem u b. Marszałkowi  
G nbe rn sk iem u  G rodz ień . ,  Antoniemu  G ro tk o w -  

‘skiemu;  Jozefatowi ,  An drzejowi  i P io t r o w i  Ho f­
manom sukcessorom Jan a  Hofmana,  Franciszko­
w i  J a k u b o w s k i e m u ,  Kessel lowi  kupcow i  i Ko- 
missantowi  K ró le w ie ck iem u ,  K e t l l e r o w i  Genc-  
r a ł - M a j ó r o w i , Na łęcz  Kęszyckiemu , M i c h a ł o ­
w i  Kopc iowi ,  Mel i tonowi  Korsakowi ,  H. K r z y ­
m o w s k i e m u ,  J a k ó b o w i  L a c h n i c k i e m u , E ż b i e -  
cie Mol lerowey ;  j ak ich k o lw iek  bądź, imion Gie r-  
s o i n , n icmuiey S ta ro -Z a k o u :  J ank ie low i  A b r a -  
hamow iczow i  , A b ra h am o w i  I ckow iczowi  d ł u ż ­
nikom.  N akon ie c  zaś wyż  wsp om nion emu Ba- 
zylętpu P russ  K o w a l e w s k i e m u ,  O nu fr em u J a ­
nuszewsk iemu,  M arc inow i  Li sowskiemu,  Micha­
ł o w i  P a c i o r k o w s k i e m u ,  Woyc iecl iowi  Sokoło­
w s k i e m u ,  W o y c ie ch o w i  Z a r z e c k ie m u ,  Józefo­
w i  S oko łow skiem u , A dam ow i  Soko ło w sk ie m u ,  
M a r c in o w i  T o m a s z e w s k i e m u , J an o w i  K u c zy ń ­
skiemu,  M icha łow i  Lenkiewiczowi ,  Kazimierzo­
w i  T r z e c i a k o w i ,  Józefowi  B u d r e w ic z o w i ,  K a ­
zimierzowi  Gaspe rskiemu,  Antoniemu Macie jew­
skiemu , S ta n i s ła w ow i  R ogow ski rm u , Jakó bo -  
w i  Vobbe , F ra nc iszkow i  S t e c k i e w i c z o w i , J a ­
no w i  S a ro s iekow i ,  K a ro lo w i  M u l l e ro w i  , K a ­
ro low i  l ub  innego imienia  G o ław sk ie mu , W i ­
k to ro w i  Cieszeyce , J ak ó b o w i  E d e r o w i , J e r z e ­
m u  Mackiewiczowi  , J e r zem u  Kis ie l ewskiemu  ; 
j ak ichko lw iek  Imion Borowskiemu i Snarskie -  
n i u ,  oraz P aszew iczow i  by łym i terażnieyszym 
off ięyantom,  do zdania  r a c h u n k u  ze sw ych  rzą­
d ó w  o b o w i ą z a n y m ; uiemniey dalszym wszyst ­
k i m  k re d y to r o m ,  d łużnikom,  p re te n so ro m  , i  z 
jakiegokolwiek b ą d t  wzg lę du  mającym s tosun­
ki  * massą m a j ą t k u  zeszłych Antoniego Dyzmy 
L a c b f i c k i e g o  S ta n u  Konsyl iarza ,  i Ignacego L a -  
chnickiego P u ł k o w n i k a  Woysk  P o ł ą : , Pozew 
E d y k t a l n y  p rz ed  S ąd  T ax a to r s k o -E x d y w izo r s k i  
n a  rozeznan ie  massy m a j ą t k u  i d ługów prze-  
rzeczonye.li Antoniego i Ignacego .Lachn icki ch  
RemiSsą S ą d u  Giłgo Grodzień:  sgo Depar t :  dnia 
28 g b ra  omiirionego 1820 r o k u  f e r o w a n ą ,  n a ­

znaczony , w  Mfljętnoćci Poniemuniu w  Pcie:
Grodzień: agitpjący s i ę , ku  os ta tecznemu r z e ­
czy rozbiorowi  zbliżony,  z Ins tancyi  urodzonych 
Michała  P re z y d en ta  S ą d u  Gran.  Appei l .  G r o ­
dzień.  Romana odstawyego Porucz nika  L ' y b -  
G w a r d y i  C E S A R S K I E Y  braci,  uiemniey n ie l e­
tn ich  sukcessorow po Ignacym E m m an u e lu  K a -  
m e r - J u n k r z o  t rzecim bracie pozostałych,  Cvpry- 
ana  i Ignacego synów,  Antoniny córki  L a c h n i ­
ckich , przy dokładzie opieki nieletnich , w o- 
sobach ŁUr.  Tomasza Bogatki  Assesora Sądu 
Głłgo Grodzień.  i J a n a  SyIwest rowicza  P o d p u ł ­
k o w n ik a  W o y sk  F ran c u zk ich  r eprezen tu jącey  
się, wyniesiony,  z rełerenCyą d o d o w o d o w  rzecz 
zjaśuiających, a w szczególności olo: Po  zakro  
czonym zgonie ś. p. Antoniego Dyzmy) LacHnic- 
kiego M arsza łka  W i lep :  Stanu Konsyl iarza i K a ­
w a le r a  oyca, oraz po zeyściu z tego świata  I- 
gnacego Lachnick icg o P u łk ó w .  W oysk  PoK. i 
K a w a l e r a  s tryja,  trzey bracia miedzy sobą ro-  

/ d z e n i ,  zeszły w n i edaw nym  czasie Ignacy E m ­
manuel  Kamer-  Junki.er D w o r u  J E G O  I M P E R A -  
T O R S K 1E Y  MOŚCI,  t ud / ie ż  ża lący się Mi bał  
i R om an  L a c h n i c c y , drogą natura lnego  s p a d ­
ku  stali  się n iezaprzeczonemi  Akto rami  wszel ­
kiego po oycu i st ryiu pozostałego mają tku;  lecz 
gdy mają t ek  t ak o w y  będąc  obarczony znaczne-  
rai d ługami  , n i e d a w a ł  sukcessorouf zręczności  
uiszczenia się wierzycielom oyca i stryia powo­
d e m  w ie lu  n ieprzyjaznych .vypadkow,  jako to: 
karys ty i  n a  p i en iąd ze ,  ztńżoney ceny ria p ro -  
d u k t a  , i dalszych klęsk tym podobnych,  z tey 
więc  p rz yczyny ,  zniewoleni  byli sukcessorowie  
ogulne fundusze oycowskie i stryiow>kie oświad­
czyć na taxę i exdywizya,  a koleyno po woła­
wszy wszystkich  wierzycie low przed Sąd G łó ­
wny G r o d z i *  ń. uzyskali W powyższey dacie re -  
missę Sąd  E x dyw izo r sk i  determinującą* W  ja ­
k o w y m  to Sądzie gdy obok zebrania i wyświe ­
t lenia ogólney massy sukcessyinego mają tku,  z a ­
razem i obliczenie d ługów  nas tępow ać  p o w i n ­
no,  gdy w  składzie s tosunków  rzeczone dobra  
do tykających , okazują  się, n i ek tó re  długi bydź  
mniey sprawiedl iw e.  Gdy z pośrodka wie rzy­
cieli  są n iektórzy,  co w ty tu le  zas tawów na p a ­
pierze t y l k o  ufo rmalnionych,  a w exekucyi  pie 
byłych u w a ż a n i ,  a t a k . c h  Kons t :  177b roku 
ró w n o  z ręcznemi  wierzycie lami  poczytywać dy ­
sponuje.  Są d ru d z y ,  qo wyższe n a d  zamiar  p r a ­
w a  pobiera jąc  procenta,  u k a r a n iu  p rzewodn ią  
Ustaw zakryś looemu ulegać powinni .  Są inni,  
co od la t  20  górą pob iera jąc  procenta ,  po d w a  
bl isko wybra l i  kap i ta ły ,  a o t rzeci  jedńako woż  
bez s z k ru p u łu  dopominać się mają ochotę. Są 
znow u  tacv , co mając p o w y d a w an e  za sobą 
kauey e na  dzi erżaw ę d óbr  różnych, i t rzymając  
dobra ,  dubel towego  p ra w a m i  wzbronionego szu­
kają aw an tażu .  Są naresz tę  i ci, co pełniąc  o- 
buwiązki  U łf i cyan tow znaczne poczynil i  z a d łu ­
żenia , z tych nieobliczyli się i satysfakeyi  od 
siebie nicdopełni li ,  a między tym o za p ła tę  k a -  
p i tu lacyi  t w o r z ą  dopominki .  A ri iektóizy zaś 
mimo zaspokojenie siebie z u p e ł n e , p rzekazaw ­
szy rzecz zaspokojoną w o b c e r ę c t ,  pod tym p r e -  
textern  czynią ten tacyą pow tó rn ego  dopominku.  
W  tych przeto  ob iek tach i w dalszych szczegu- 
łacb czasu r o z p r a w y  dok ładn iey zjaśnić się m a ­
jący ch ,  szukając ża lący się prawnego  roz wiąza ­
nia, ile chcą  os tateczny ze wszystkiemi  s t ro n a ­
mi mieć* skonkludowany rachunek; tyle n i emo-



gąc zezwolić n* żachie nadużycia , prosić ich
uchylenia słuszne mają prawo, między tym zaś, 
gdy niektórzy wierzyciele zostając na possesya.ch 
tradycyinych , jedni w  całośc i, drudzy zaś w  
pewnych częściach już otrzymali satysfakcyą, 
k tóra sprawiedliwemu zdetruukowauiu  ulegać 
powinna. Zatym po rozwiązanie takowego o- 
gólnego sporu przychodząc żalący się przed na­
znaczony Sąd Exdywizorski, następne zakłada­
ją proźby celem dokładnego rzeczy wyświetle­
nia : o uzuariie na wszystkich obżałowanych 
komportacyi obligow, pism, notat, rachunków , 
ąssekuracyow , i wszelkiego zwania dokumen­
tów do tego interessu oduoszącycli się, tak re ­
alność p re te n sy o w , jako też onych nikczem- 
ność wykazywać zdolnych, pod obowiązkiem 
nayścisleyszey przysięgi; o zadeterminowanie a- 
k tow  z tradycyiuemi possessorami i z kimkol­
wiek one wypadać będą, stosownie do Konst. 
1726 i 17B4 odbyć się powiunych a co na kim 
należnym bydż się p o k a ż e ,1 o, przyznanie tego 
wszystkiego do massy kredaluey; o dopełnienie 
urzędowey iuwentacyi massy konkursowi n?e- 
gh' V.  z poszczególną każdego artyku łu  dystyłikcya 
i pojaśnieniem; o zakryslenie pomiary komorni- 
czey własnościow ziemnych w tych folwarkach, 
k tó re  nie są wymierzone ,^a  gdzie są dostate­
czne pomiary, o nak-.z onych poweryfikowan'.a- 
o sądzenie i rekuguoskowanie na obżałowanych 
dehitorach summ do massy kredaluey należnych, 
wedle uczynić się mającego szczegółowie poja­
śnienia, o wyjęcie wszystkich dobr z pod pos- 
sesyow tradycyyuych z zadeterminowaniem na 
possesorach scisłego rachunku ; o ustauowienie 
Administraoyi nad dobrami konkursowemi i o 
poruc.:enia oney temu pod obowiązkiem oprzy- 
siądz się powinney kalkulacyi kto dostateczną 
ewikcyą złożyć będzie w  s ta n ie ; o zapewnie­
nie dla żalących się sukcessorow przyzwoitey sus- 
tentacyi we wszelkich artykułach z dwóch fol­
w arków  konkursowych wedle zastrzeżeń źemis- 
sy Sądu Głównego Grodzieńskiego; 0 zachowa­
nie przyzwoitey uwagi na to: że niektórzy z 
wierzycielow raz  przez wydane za sbbą kaucye 
na dzierżawę dóbr S karbow ych , a  raz drugi 
przez pobieranie procentów dubeltowe odnieśli 
korzyście; o zamierzenie ścisłego z każdym po ­
szczególnie rachunku mimo zaszłe D ekreta, a l­
bowiem przy zayściu niektórych Dekretów , nie- 
zakroczyły należne detruukaty; o ukaranie prze­
stępnych podług rygoru p raw a za pobieranie 
wyższych nad słuszność procentów; o dopełnie 
nie ścisłego rozbioru dekretów- niestannych i 
wskazow w onych zamierzonych, których suk- 
cessnrnwie mocą a rtyku łu  i 3 z rozdziału 7 de­
portować nie są obowiązani; o dozwolenie w 
Stosunku do Remissy Sądu Głównego dotrzy­
mania arędy Sokolskity dla żalących"się dela- 
to iow  , jeśli zaś kto kaneye sukcessorow wye- 
liberuję i oswobodzi, w takim razie , o doz- 
wolenie tętnu konkluzyi wspomuióney arędy ; 
o zniesienie kaucy.ow za k im kolwiek z dóbr 
Lachnow a , Kw asow ki i ich attyneneyow da­
nych równo z 1'ozciągnieniem Ad minis trący i.' Po­
wodem czego: o zobowiązabie osob mających za 
sobą wydane kawencyino daknm euta  do wysta­
rania się niezwłóczuego innych kaucyow , z o- 
czyszczeniem dusz do massy kredaluey  należ­
nych; o nakaz każdemu kredytorow i bprzysic- 
żauia  ścisłego swey p re te u s y i , z pojaśnieniem

źrzódła jey nastania; •  żaahowame petrze łm ey
uw agi, ażeby procenta i wskazy p0d żadnym 
pretex tem  i wynalazkiem nie przewyższały |* 
ścizny ; o uchylenie mniemanego paręcznictwa , 
przez zeszłego Pułkow nika  za zawinienia ze­
szłego Marszałka Lachnickiego oświadczonego; 
o kassatę wszelkich bezdowodnych i nierzetel­
nych , lub  dawnością zgaszonych stosunków 
pretensyynych; o zadeterminowanie *na offieyau- 
taeh prawney bonifikaty zadecessa, i za wszy­
stkie zkądkolwiek odkryć s.ię mogące s t r a ty ;  
o zobowiązanie niektórych do zwrótu papierów 
w  jakimolwiek względzie im powierzonych; o 
zakryslenie taxy i exdywizyi wieczystey na wszel­
kie fundusze konkursowi uległe, niezostawująo 
bez szacunki budowlów, lasów, naczyń gospo­
darskich i dalszych artykułów  ma ssę stauowią- 
cych; o dopełnienie urzędowey awizacyi w  ga­
zetach krajowych i zagranicznych, z zawiado­
mieniem wszystkich interessowanych osób o e -  
xistencyi ninieyszego konkursu; o przeznaczeniu 
wiekuistey ammissyi i upadku  rta nieprzycho- 
dzących do tey exdywizyi osobach, o rekogm- 
eyą w ydatków  prawnych na winnych w  spra­
wie i dalszych należnościow żalącym się wyni­
kających ; niemuiey o sądzenie tego wszystkiego, 
co w  cza ;e sprawy obszerniey zjaśnianym będzie, i 
co z nattiry i składu rzeczy wyniknie. Z  w ol­
ną tey żałoby poprawą-

Roku 18.27 miesiąca kwietnia dnia W oźny 
zeznaję: iż tego Pozwu w Sprawie UUr. M icha­
ła Prezydeuta Gran. Grodzom, Romana Odstaw- 
nego Porucznika Leyb-Gwardyi C e s a r s k i e y ,  oraz 
nieletnich Cypryana , Ignacego synów , Antoniny 
córki, sukcessorow zeszłego Ignacego Emmanue­
ls Kamer-Junkra Dworu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mo­
ści Lachnickich przy dokładzie prawney Opieki 
czyniących, przed Sąd Taxatorsko-Exdywizorski 
wyniesionego, Kopiy zgodnych zoryginałem pięć­
dziesiąt osin z których jedną na dniu pierwszym 
tego miesiąca J W W .  Woyciechowi Sokołowskie­
mu oczewisto w Poniemuniu 2 Kowalewskiemu w 
Poniemuniu oczewisto, 3 Millerowi w Poniemu­
niu, 4 Sarosiekowi w Poniemuniu; na dnip 2gim 
tego mca; 5 Jerzemu Mackiewiczowi w Zarubiczach 
oczewisto, 6 Marcinowi Lisowskiemu oczewisto, 
7 Zarzeckiemu wxCegielni Bobrowonickiey oczewi­
sto , 8 Adamowi Sokołowskiemu w Lachnowie 
oczawislo, 9 Kazimierzowi Gasperskiemu w U -  
durze oczewisto, 10 Jakóbowi Vobbe w Boryso- 
wszczyznie oczewisto, n  J W 1 Angeli z Trębickich 
Lschnickiey w Lachnowie, 12 Józefowi Krupo- 
wiczowi Szambelanowi w Lachnowie, i3 Micha­
łowi Rząśnickiemu w Lachnowie, i 4 W J X .  Grze­
gorzowi Rodziewiczowi Proboszczowi Indurskie- 
mu w Ip d u rz e , i 5 Marcinowi Tomaszewskiemu 
w Lachnowie, na dniu 4; 16 Józefowi Budrewi­
czowi w Domanowszczyznie, 17 Ederowi w Brzo- 
stowicy, 18 Nikodemowi Sprałinowiczowi w K r y ­
mkach, 19 Rufinowi Unickiemu Ass. Sądu Niż. 
20 Janowi W irionowi w Liszkach, 21 Rudominie 
Członkowi Kom. Edukacyyney W ileń. w Daraa- 
nowszczyznie na dniu 5; 22 Franciszkowi Steckie- 
wiczowi w Rndawey, 23 JP. Michałowi Kowale­
wskiemu w Okaszycach, 24 Franciszkowi W oł-  
kowickiemu Brzostowicy małey, 25. Glastorowey 
Mtijorowey Woysk Prus. w Bi zostowicy małey, aa  
dniu 6, 26. JX . Ignacemu Hłofkowskiemu w (}u- 
dziewiczach, 27 Woyeiechowi Siezieniewskiemu 
w Sieziniewiczach, 28 Jerzemu Stackiewiczo-
wi w Kulikach , 29 Marcinowi Jodkowskiemu w 
Zukiewiczach, 3o Michałowi Jankowskiemu w Sie­
mię re nkach , 5 i Maciejowi Daszkiewiczowi w Jo- 
dkiewiczach wielkich, 02 JX . Michałowi Bułha- 
rowskiemu w Massalanach na dniu 7 , 33 Ignace­
mu Roszkowskiemu Sędz. Granicz, w R udow icy , 
34 W ołkow i Prezyden. Granicz. W ilen. w K w a- 
sówee, 35J W .  Woyciechowi Ptułowskiejau A ktu-



a l n e n u  Radcy Stahu i  Kawalerowi  w  Swisłoczy,  
36 P aw ło w i  Baykowskiemń w Kwasówce ,  na dn u 
8 , 37 Paszewjczowi  w  Połotkowie  na dniu g ,  38 
J W .  Michałowu Dziekańskiemu w Browarze jego 
w  Grodnie ,  Bg JVV. Michałowi  Grafowi W a l i c ­
k iemu w jego pałacu w  mieście Grodnie,  4o Ka  
rolowi Eysymontowi  Komm. w, jego domu w tym­
że mieśc ie ,  4 i Sierzputowskiemu Plenipotentowi,  
J W .  Węgrzeckiego  w Grodnie,  4 2 ' J W W .  Gier-  
som w  kamienicy w  Grodnie ,  45 po JPP .  A n ­
toniego G rolko ws kiego,Paciork o wskiego,  Józefa Su-, 
k o ł o w s k i e g o , Kazimierza Trzeciaka, Antonie­
go Maciejowskiego* Stanisława Rogowskiego,  x\n- 
toniego Go ławskiego ,  Waw rzyńc a Cieszfeyki, i 
jakiegokolwiek, bądź Imienia Snarskiego, do drzw i 
Sad ow ych Ziemskich przybiłem na dniu 12 tego 
miesiąca , 44 J W . Weronice  Lachnickiey Marszał-  
ko w e y  w Poniemuniu,  45 J W .  Magdalenie Lach­
nickiey Prezydentowey w Poniemuniu , 46 Majo­
ro wi  Rakowskiemu w  Grodnie ,  47 Dymowikowi  
Bazylemu w Grodnie,  48 Kudorowskiemu Pisarzo­
w i  w Grodnie,  4g Rumeuilowi Aptekarzowi w Gro­
dnie , 5 o Tymof ie jowi Iv\anov\i Szlabs Kapitano­
w i ,  5 t Janowi Sierzputow skiewu Adwokatowi  w  
Grodnie ,  52 .Brygidkom Grodzieńskim,  33 P le ni ­
potentowi Peczlew iczow W .  Adwokatów i Mizgie-  
rowi  na dniu i 3 , 54 K isielewskiego w Skolch o­
w i e ,  55 Kirrnelemu W al ic k ie m u  w Jeziorach na 
dniu i 4, 56 W W ,  Dziekońskim w Brzóskówszczy-  
znie , 57 Józefowi Jurowskiemu w Strupinie ,  '58 
J W .  H  rahiemu Tyżenhmzow i Szefow i od Artyl l .  
W o y s k  Poll  w Kamionce ,  oczeyvislo w ręce po- 
podawałem. Kazimierz Li uki ew icz  W o ź n y  P o ­
wiatu Grodzieńskiego.

Roku 1827 miesiąca kwietnia i 4 dnia. Przed 
Aktami  Sądu Ziemskiego Powiatu Grodzieńskiego 
Stawając osobiście JPan Kazimierz Lenkiewicz  
W o ź n y  tegoż Po w ia tu ,  powyższą RelacyiJ Pozwu  
przed Sąd Exdywizorski  wyniesionego,  zeznał ,  i 
to zeznanie podpisem własnoręcznym w księdze 
zeznań stwierdziła

Przyią łem zeznan’6 i źe jest w  aktach świad­
czę  Karol  Sopoćko Regent  Ziemski  Grodzieński.

a Dnia  7 maja.  P o n i e w a ż  p rze dł oż eni em  
J W .  C yw i ln ego  Gubernatora,  za N .  76 70 ,  pod 
dniem 527 apryla 18271’. dat ow any m,  zalecono:  
i żby  Urzędnicy  Sąd Ziemski  P o w ia t u  Trock ie go  
składający , e x e k w o w a n i e m  zaremanętowauego  
p o d a łk u  zay mo wa l i  się; na rozkaz  przeto J W .  
Cywiln ego  Gubernatora,  judicium cz ło nk ow  Sądu  
swojego  na exr kuc ya  rozsyłając,  Sąd E x d y w i z o r ­
ski  do  dnia 25 maja pr. odroczą,  i o tern przez  
Gazetę  Kuryera  L r t e y s k ie g o  wszystkich  d ł u ­
żni ków  i W ie rzy c ie l i  Prezydenta  Buk owskiego  
z a w ia d o m ić  postanawia.

Józef  K u c z e w s k i  Prezes  Ziem.  Troc .  i 
K a w a l e r .  1

Aug ust yn Ł u k a s z e w ic z  R ege nt  Ziem<ki.t
I  "  t

a Z u l i cyNi em ieck iey ,  domuSamsona,  prze­
padł  w dniu 2gim bieżącegp miesiąca maja o g o ­
dzinie gtey poranney pies wyż yny  półtora łokcia 
a dłużyny łnkiec i bl isko Irzecti c w ie r c i ;  wełny  
bardzo miękiey,  połyskującej  i długiey. Z g ł ow y  
podobny jest <lo w i l k a ,  tak z w ł o s o w ,  jako też 
mordy i konczasto stojących uszu; brw y czerwcr* 
na w ę;  od szyi. aż do ogona ma cz-irny pasek przez 
grzbiet,  która farba po obu bokach aż do brzu­
cha w światło szary ktdor przechodzi ; np brzu­
chu  maść biaława; a ogon wi lczy  długi takoż 
świat ło  szarego koloru ; na szyi nosi obroże mo­
siężne Szerzyny do 4  cali z maleńkim zainećzk iem; 
imie jego Kiras a właścicielem psa tego jest przy­
b y ł y  do miasta tutejszego Optyku* Józef Lexa.  
K lu by  psa powyż opisanego właściciel  >wi po w ró­
c i ł  , lub dostawił,  weźmie nadgrody dwa rub. sr. 
natychmiast.

2 Od Mińskiego Gnbernia lnego Rządu o -
głasza się, iż na uzyskanie sk arbo w ey  należno*  
ści  po części  pro wia nt ski ey  summy 545  rub.  
8 g |  kop.  l iczącey się, podług  decyzyi Mińskiego  
G łó w n e g o  Sądu 2 D ep ar tamen tu  , p r z e d a w a ć s i ę  
będzie  w  tym Rządzie  z publ icznego targu p ło-  
w a  mur ow an ego  domu, należącego  do mińskie­
go żyda Morducba Mejerowicza  Frankina,  po­
łożonego w mieście Mińsku na F el i cyańs kie y  u -  
l icy,  na ziemi P P .  Beuf-dyktynek,  oceniona 100 
rubli ,  i przynosząca roezuego dochodu i 5 o r u ­
bli  assygii,. Ży czący  w ię c  kupić w y z e y  pom ie-  
niony p o ł o w ę  domu,  którry  inwenta rz  w czasie  
targów  kupującym objawiony będzie,zechcą przy­
być  do tego Rządu dla ta rgó w  na terminy,  l i ­
cząc od pierwszego  w yd ru k ow an ia  tego  objawie­
nia: i szy za miesiąc 2gi za dw a ,  a 3 ci za trzy mie­
siące.  Dni a  29  kw ie tn ia  1827 roktf.

Z przyczyny choroby  Sekretarza E x p e d y -  
tor Sułk owski .

Za  Nac ze ln ik a  Sto łu  Łaski .

2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza.się, iż będą się przedawać z pubj.cznego tai'gu 
schedy z majątku wydzielone w Mińskim powiecie  
z Źasławskiey E xd yw ia yi  obywatela Przezdziec-  
kiego, niemającyni prawa władać n iemi ,  a miano­
wicie: Germanów iMarcentenui we wsi Lipieniewie  
włościan płci  męzkiey 5 , a żeńskiej  g dusz , zie­
mi uprawnej' włok 7 morgow i 5 i sianożęci mor­
go w 4 , i  kupcom : Reyzeroivi we  wsi  Kriczkach  
włościan płci męzkiey 4, a żeńskiej  3 dusze, ziemi  
uprawney włok 4  morgow r5 i sianużę* i m ó r g ' 1; 
i Raków u we wsi Denarowiczach i w miasteczku 
Zastaw iu włościan pici męzkiey,  3 , a ż e ń s k i e j  4  
dusze, ziemi uprawney wtok 4 i sfianużęci i 5o prę­
tów, z ich własnością; dla zrobienia takowych sched,  
każdey poosphno, prawney ocenki,  zalecoeio M iń ­
s k i e m u  N i ż s z e m u  Z i e m s k i e m u  Sądowi,  która wcza-  
sie targów objawiona będzie kupującym. Życzący  
więc- kupić takowe schedy zechcą przybyć do tego 
Rządu z gólowemrpieniędzmi ,  dla targów na termi­
ny: i szy 5o kwietnia,  2gi 3o maja, « 3ci i ostate­
czny 3o czerwca leraźn. roku. Dnia 29 kwieluia  
1827 roku.

Sowielnik D. Czerniajew.
Expe. lytor  Sulkowski.
Z a  N a c z e l n i k a  S to ł u  Ł a sk i .

2 w  Części  2 Z n m k o w e y  Po l icy i  miasta  
W i l n a  znayduje sie znalezione ośm sznu rk ów  
immitacyi  pere ł ,  różne y  wie lkośc i ,  z k lamerka­
mi czyli  f t rm oa ik am i ,  i  s/.pilką do zaszpilania  
gorsu z b iałym.  W ł a ś c i c i e l  t a k o w y c h  rzeczy  ma  
się jawić , do teyże  części  d la odebrania.  N i e -  
wpr zó d zaś odbierze  âż opisze,  znaki  ouycb,  a 
razem w y n a g r o d z i  pr zyzwoic ie  zualazcę.  D al t .  
1827 r’ maia  ̂ dnia.

I n s p e k t o r  2 Z am k ow ey  Częśęi  P ol ic y i  m ia ­
s ta W i l n a  Szymon K r u k o w s k i .

W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego znay- 
dują się do przed an ia Ulubione Tańce 
Chicirinich ułożone na fortepiano przez Jó­
zefa Bielawskiego i Józefa Datnse. Cena 
zł. 4.

2 W y j e ż d ż a  za Granicę  do kraju austrya-
ckiego dla w y leczenia  się vv wo da ch  t amecznych,  
szlachcie W i l e ń s k i e g o  P o w ia t u  m etr  Muzyki  A n ­
toni  Sokulski ,  na miesięcy dziesięć.


